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Odezwa KC PZPR, NKW ZSL i Zarz. 
i niesprawiedli- | tegorocznych, zbiorów. Każde zobo- 
wiążanie oparte jest na jednolitych 
inormach gminnych 1 obliczone jest 
zależnie od wielkości gospodarstwa 
i klasy gleby. Zobowiązanie raz u- 
stałońe nie może być podwyższane. 
W ten sposób każdy rolnik wie z gó- 
ry, jaką część zboża ma sprzedać 


t tu i ówdzie błędy 
CHŁOPI! wości. 

Obfite plony wydał w tym roku 
fmd chłopa polskiego, 

w całym kraju rozpoczyna się 
planowy, skup zhoża przez państwo. 
Jest to sprawa dużej wagi dla wsi 


Opierając się na doświadczeniach 
lat ubiegłych — rząd ludowy wydał 
dekret o obowiązkowej sprzedaży 
zboża państwu. Dekret ten usuwa 
poprzednie błędy, stwarza waru 


niej 


DKI 


i dla miast — dla całej gospodarki | dla zabezpieczenia interesów i po- PAKI Pa R: Sy CE 
A fD | : » Z ją aństwu i jak ma gospodarować ca- 
narodowej. j trzeb wsi, a jednocześnie dla zapew- Lecz zj A APA 7 


łą pozostałą ilością plonów. 

Planowy skup zboża przez pań- 
stwo zapewnia rolnikom stałą i 0- 
płacalną cenę, zabezpiecza interesy 
hodowców trzody chlewnej i pin- f 
tatorów buraka, konopi, Inn i rze- 
pakn, 

Zachęca dò walki o wyższy uro- | 
dzaj z hektara i do zagospodarowa- ; 
mia odłogów, bierze pod uwagę po- | 
trzeby rodzin wielodzietnych, prze- | 
widuje premie za przekroczenie | 
planu, za sprzedaż państwu zboża | 
Í powyżej zobowiązania. | 
rokowań za- | Każdy powiat, który plan sprze- 
zyskuje po- | daży zboża państwu wykona w. 90 | 


r |nienia chleba całej Polsce. 


ieu vi 
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W roku ubiegłym chłopi wykonali trz U 
plan sprzedaży zboża państwu ludo- | ` Planowy skup zboża w tym roku 
wemu, spełniając swój obywatelski] przewiduje, że każdy rolnik już te- 
obowiązek: Ale w toku zeszłoroczne- | raz otrzymuje zawiadomienie o tym, 
go skupu zboża. popełnione zostały | ile zboża obowiązany jest sprzedać z 
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Narody świała żądają 
owania konfliktów drogą rokowań 
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Rozmowa prof. F. Joliot-Curie z korespondentem „Land og Folk 
KOPENHAGA (PAP), — W dto-|cepcja „prowadzenia 
dże z Helsinek do Paryża zatrzymał | miast stosowania siły“ 
się w Kopenhadze przewodniczący | parcie coraz . j 
Światowej Rady Pokoju prof. Fry-j|wych, które ją uważają za zupełnie | odsypów 
ah 
aR CHŁOPI 


deryk Joliot-Curie. z małżonką Ire- 4 ( 
ną Joliot-Curie. — Wszystkie narody świata poka. | 


szerszych mas ludo- |proc., tzyskujc zniesienie miarek i| 
rzy przemiale. j 
| 


nier 


usg 


Í 
i K: . dały wielkie nadzieje w Organizacji | Zboże sprzedajemy naszemu pań- | 
a , | Narodów Zjednoczonych — powie- |stwu ludowemu, które pragnie, aby | 


rolnictwo polskie szybko się rozwi; 
ło, aby zwiększało wydajność z ħek- 
tara, aby podnosiło produkcję zbóż 


dziai prof, Joliot-Cunie, — Nie ulega 
jednak wątpliwości, żę statut ONZ 
został naruszony z chwilą, gdy od-| 


rzucono zasadę jednomyślności i po- |i roślin przemysłowych, aby rozsze- | 
częto rozstrzygać wle 


> 

problemy więk- | rzało hodowlę trzody i bydła, aby 
szością głosów, W wyniku tego roz- jrosły dochody i dobrobyt małoro!- 

głą się walka 6 głosy małych |nych i średniorolnych gospodarzy. 
w przy pomocy przekupstwa i| zboże sprzedajemy państwu robot- 
ników i chłopów. które prowadzi 
Żądanie nasze, by przeprowadzone | wielkie budownictwo, stawia nowo- 
czesne fabryki i huty, jakich Pol- 


= 


jPekoju przez 5 wielkich mocarstw, |ska nigdy nie miała, - wznosi 
Ce f jest w istocie rzeczy powratem do te- | osiedla i miesto: rozw awi 
„140, ta byłu podiirwą zzaśsnie naros fraia dz za Uobrybyt- €ałego Aa- 
A | dów do ONZ — powiedział prof, Jo- | rodu, Przez wykonanie planu sprze- 
liot-Curie. -—- Łączymy wielkie. na-|daży zboża terminie pomożemy 
{dzieje «, konferencją gospodarczą. | braciom. robosnikom'w ich wielk: 
| wa odbędzie się w Moskwie wjbudownictwie i damy swój wkład w 


w 
W 


końcu bieżącego róku. Oczekujemy. | szybki rozwój calego kraju, we 
przybycia na tę konfsrencję WRA MErOśĆ naszego przemysłu j go-| 
SĄ | przedstawieieji tych sfer, które znaj-lspodarki narodowej. 1: ej be- | 
duja się poza ramami naszej organi- | dziemy mieli fabryk i „wielkich zas | 


z 


> Pfi H > z 4 : sp" d ś 
W rozmowie korespondentem | zacji. Zasadniczym założeniem tei |kladów. im wię 


za będzie produk- | 
dziennika „Land og. Folk* prof. Jo- | konferencji jest myśl, że socjalizm i | cj: 


naszego „przemysłu, tym więtej 


liot-Curie oświadczył. że wysunięta | kapitalizm mogą współistnieć poko-| wieś nasza otrzyma traktorów, ma= 
przez Światową Radę Pokoju kon- | jówo. szyn i narzędzi rolniczych, tym wię- 


PETE EEEN TNA 


cej otrzyma nawozów sztucznych, 
materiałów włókienniczych i odeie- 
ży, tymi więcej będzie pracy i szkół | 


Święto Radzieckiej Marynarki Wojennej 


dla synów :i córek chłopskich, tym | 
W dniu 29 lipea Związek Radziecki obchodzi uroczyście Dzień Ma- |bogatszy i silniejszy będzie nasz 


kraj. 
Oto dlaczego plan sprzedaży zbo- | 
Ża powinien być akuratnie i w ter- | 
minie wykonany przez każdego rol- 


rynarki Wojennej, W świecie marynarki wojennej bierze 
naród radziecki, 0 

Związek Radziecki, a szczegółnie naród rosyjski, ma wspaniałe tra- 
dycje morskie, Pierwszy na świecie paącernik („Piotr Wielki“) zbudo- 
wany został w Rosji. Radiotelegraf wynaleziony przeż A. Popowa za- 
czął po raz pierwszy na Świecie funkcjonewać i został wypróbowany 
w szkole raatynarki wojennej w Kronsztacie, Rosyjska marynarka wo- 
jenna wydała wielu wybitnych podróżników i geografów jak: F, Bel- 
lingsbausen, M, Łazariew, C. Sjedow . 

Btóż nie zna takich nazw jak pancernik „Potiomkin“ — okręt — 
bohater rewolucji 1905 r. i krążownik „Aurora“, którego działa otwarły 
erę Wielkiej Rewolucji Październikowej. Z tych bojowych i rewolucyj- 


udział cały 
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Dekret o p 
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nych tradycji floty rosyjskiej wyrosła nowa, wspaniała Radziecka Ma- 2 Kazimiera 
rynarka Wojenna. ; i h Sobieraj z gro 

Marynarze radzieccy Stali zawsze w pierwszej linii walki Kraju mady iumin, | 
Rad przeciw jmperialistycznej interwencji.. Na frontach wojny domo- gminy Bo- | 


wej walczyło 60 tysięcy marynarzy. W następnych latach kadry ra- 


1 limów, od mto- 
dzieckiej marynarki zostały wzmocnione przez najlepsze siły Komso- 


dych lat cięż 


moln. Wraz z rozwojem sił Związku Radzieckiego, rosiy siły radziecki ko pracowała | 
Vłoty Battyku, Morzą Czarnego 1 założonej w r, 1932 z inicjatywy towa- na swym 8- | 
rzysza Stalina, Flaty Pacyfiku. ; heltarowym | 


PROLETARIUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁA 


POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ PARTII 


| go planu. 


|go rolnika | 
| wkład Wasz w budowę silnej i za- | basador ZSRR w Warszawie A. A. 


brodziejstwem dla pracujących chło 
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DZIEN FLOTY RADZIECKIEJ 


— to patriotyczny obowiązek każdego rolnik 


Gł ZSCh 


niką, 
każdą gminę, 

CZŁONKOWIE PZPR I ZSL, AK- 
/TYWIŚCI ZSCH! 

Bądźcie pierwsi w wykonywaniu 


przez każdą gromadę, przez 


swych zobowiązań wobec państwa, 
świećcie przykladem 
dzie. 
_ Pilnujcie pelnego wykorzystania 
młockarń i orgamizujcie pomoc są- 
siedzką w omłotach, 
Organizujcie zbiorowe 
zboża, | 
Zwaiczajcie wszelkie nadużycia, | an 
niesprawiedliwości, złośliwe plotki ij 
próby przeszkodzenia w wykonaniu | 
planu sprzedaży zboża. 
Piłnujcie wykonania dekretu rzą- 
u ludowego i przestrzegania prawo- 


odstawy 


Ambasador ZSRR - A. A. Sobolew 
|w Centralnym Ośrodku Szkolenia aktywů TPP-R 


d 


raądności. Ą WARSZAWA (PAP) — Dnia 27 | Sobolew wpisał do księgi pamiątko= 
CHŁOP!! bm. w centralnym ośrodku szkolenia 


[vei ośrodka następującą dedykację. 


„Zyczę Towarzystwu Przyjaźni 
olsko - Radzieckiej i wszystkim je- 
go pracownikom — sukcesów w ich 
wielkiej i wdzięcznej pracy w dzie- 
dzinie umocnienia przyjaźni między 
naroilem polskim a narodami Związ- 
ku Radzieckiego. 


Niech ambicją każdej gromady jaktywu Towarzystwa Przyjaźni Pol- Í 
będzie jak najwcześniejsze wykona- |sko - Radzieckiej w 9S ówku pod | p 
nie wszystkich zobowiązań — całe-j Warszawą odbyła się uroczystość 

|przekazania ośrodkowi przez amba- 


NIA 
niej 


sade ZSRR w Warszawie nowoczes- 
nego aparatu projekcyjnego produk- 
cji radzieckiej, 

W uroczystości wziął udział. am- 


Terminowe wykonanie zobowiązań 
sprzedaży zboża naszemu państwu 
— to patriotyczny obowiązek każde- 
wobec ojczyzny — to 

Niech żyje niewzruszona, wierna 
przyjaźń między narodem polskim i 
narodami radzieckimi, 


Sobolew wraz z małżonką. 
Po uroczystości ambasador A, A. 


možnej Polski. 


KOMITET CENTRALNY 
POLSKIEJ ZJEDNOCZONEJ 
PARTH ROBOTNICZEJ. 
NACZELNY KOMITET 
WYKONAWCZY 
ZJEDNOCZONEGO STRONNICTWA 
LUDOWEGO 


ZARZĄD GŁÓWNY 


Wspaniała manifestacja 
przyjaźni polsko-radzieckiej 
na występach Zespołu Pieśni i Tańca im. Aleksandrowa 


| 
| 


PY A yiurai s z W dniu wczorajszym o godziniejprzerodził się WE WSPANIAŁĄ 
ZWIĄZRU SAM 0 ca oF m i aaa A A i 

ZWIAŻE IŁOPSKIEJ | |20 na śladjonie Włókniarza odbyły | MANIFESTACJĘ NA CZEŚĆ PRZY- 

OTIS T. |się w, Y ZWSPOÓŁU PIEŚNI I|JAŹNI POLSKO . RADZIECKIEJ. 

PWABSZAWA, UL ZT Dhea TYS TANCAT AFM RAATZYKCNUCJ KNT, | Antyści otz od publiczności 

= | ALEĘSANDROWA, Na stadion przy | niezliczone wiązanki i naręcza kwia- 


| bylo ponad 20 tysięcy ludzi, którzy | 
|z podziwem óbzerwowalt' wystepy 


tów, 


Rokowania 


kd * .. 


t $ s wspaniałego. zespołu, Każdą pieśń í] Wezoraj grupa artystów z Zespo= 
w sprawie rozejmu każdy taniec nagradzano entnzja- | j4 Pieśni i Tańca Armii Radzieckiej 
K ER stycznymi oklaskami, wzhoszaąc 3 ARS RETE 3 J 

w rei 


m. Aleksandrowa odwiedziła pra- 
cowników ZPB im. Stalina, wy- 
stępując w świetlicy przy ul. Przę- 
dzaińianej z dwugodzinnym  kon- 


certem! 


m 
Iya 


[okrzyki na cześć bohaterskiej Armii 
Agencja Nos j Radzieckiej, tow, Stalina i przyjaź-. 

5 | ni polsko = radzieckiej, 
i 
| 


PERKIN (PAP), — 
wych: Chin donosi: > 

— Jedenaste posiedzenie w Kae- Zespół wykonał szereg pieśni ro- 
songu w. sprawie zawarcia rozejmu |SYiskich, ukraińskich i polskich oraz 
w Korei rozpoczęło się,w dniu 27 |brawurowe tańce żołnierskie, które 
lipca o godz. 9 czasu koreańskiego | spotkały się z burzliwą owacją wi- | 
i zakończyło się o godz. 10 min. 10. | dzów. 

Na posiedzeniu tym odbyła się Za piękny występ podziękowali 
wstępna dyskusja w sprawie usta- | zespołowi w imieniu robotniczej Ło- 
lenia linii demarkacyjnej między | dzi tow. Kornelia Plewińska r. ZPB 
óbu stronami w celu ustanowienia | im. Kunickiego oraz tow. Kazimierz 
strefy zdemilifaryzowanej. Dejmek, dyrektor Państw. "Teatru 

Dwunaste posiedzenie wyznaczono Nowego, 
na godz. 9 w dniu 28 lipca. Występ zespołu im. Aleksandrowa 


Nigdy chyba jeszcze świetlica ta 
nie była świadkiem tak  gromkich 
oklasków i okrzyków, jakimi wczo= 
raj nagradzali zebrani tam robotni- 
cy poszczególne występy, stojące 
na najwyższym poziomie sztuki 
śpiewaczej, tanecznej i muzycznej, 
Była to prawdziwa uczta artystycz= 
na, Która zamieniła się w żywiołó* 
wą manifestację na cześć pokoju, 


| 
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— Generalissimu Stalina, ' boha- 
i ô e || terskiej Armii , Radzieckiej. 
anowym S UPIE ZDOZA| ia z cy si 


m. in. = pieśń Borysa Aleksandro- 
wa „Sława Wielkiemu Stalinowi“, 
„Pieśń o Stalingradzie*  Fratkina, 
pieśni ludowe i wojskowe, występy 
akordeonistów, śpiewaków solistów 
i tancerzy. 


pów 


ady . i À ZM j 
e rzełelnie Ja sam przystąpię. do. omłotów 


obliczały ilości zboża, | byt, 


mowie, pow. łowickiego już ukoń- 
obowiązku wobec państwa. | ozy sporządzanie wykazów, plano: 

Zdarzały sie skargi chłopów mała: | wego skupu zboża, Chłopi z zainte- 
rolnych, że trójki gromadzkie w ten | $59W_niem oczękują ra zawiadomie- 


uchyłali się od 7 ienia ego |- óŻ i goździkó 
yła > od wypełnienia swego | róż i goździków, 


(Obszerne sprawozdanie z występu xm 
mieścimy w najbliższym numerze „Głos 


rzeznaczone | sprzedaż sę: RY A F 1 
stwu Często krzywa ada oI A natychmiast" po- sprzęcie, | Na zakończenie koncertu artys= 
Piza WISE 4 ŻY ażorolnych *- «w» tom wręczone zostały pr; w 
i średniorolnych chłopów, pobłażając ; Ladwników: SE AR DYZBZ  DRZA= 
y az Ą SĄ oj : vników . ż sz 
kułakom, którzy różnymi sposobami Gminna Rada* Narodowa w Boli- ZAPAŁ aA pracy i młodzież 
ZNIF-OWską wiązanki czerwonych 
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konserwatryście* Maurice Petsche, 
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W dniu dzisiejszym opuszczają mury Centralnej Szkoły PZPR | - najlepszą brygadą w Polsce 


tm. Juliana Marchlewskiego słuchacze dziewiątego z kolei kursu, 
350 osób zasili kadry pracowników aparatu partyjnego, zasili adry 
dziennikarzy i działaczy oświatowych, Ważny to moment w życiu na- 
szej partii, Oto wyrósł nowy aktyw kierowniczy, oto kilkaset ludzi 
przeszkolonych ideologicznie, uzbrojonych w poważny zasób wiado- 


w pierwszym półroczu 1951 r. 


Plan państwowy pierwszej poło- | pracy powoduje spadek wydajności, | nu towarzysze z ZPB im. I Dywizji 


WARSZAWA (PAP). — Specjal- 
nie powołana komisja, w skład 
której weszli przedstawiciele Za- 
rządu Głównego ZMP, Min. Kolei i 


mości teoretycznych obejmie odpowiedzialne stanowiska w apa- |wy drugiego roku Planu 6-letniego j postoje itp. i Kościuszkowskiej, im. PKWN, im.| Zarządu Głównego ZZK, dokonała 
racie partyjnym, pokieruje pracą organizacyjną i propagandową. „Śre- | został przez klasę robotniczą wyko- | Wszystkie te błędy i niedociąg- Liebknechta i im. Armii Ludowej. | oceny wyników współzawodnictwa 


dni aktyw kierowniczy w naszych warunkach jest dziś nie tylko jed- 
nym z najważniejszych ogniw w przenoszeniu wytycznych polityki ì U- 
nii partyjnej do organizacji dołowych — mówił tow. Bierut na IV Ple- 
num KC — ale szczególnie też poważna i odpowiedzialna jest jego rola 
w praktycznym stosowaniu zasad bolszewickiej polityki kadr, w dobo- 
rze i rozstawianiu ludzi, w czuwaniu nad prawidłowym rozwojem skła- 


nany. Słuszną dumą napełnił serca 
łódzkich włókniarzy komunikat 
PKPG o wykonaniu planu przez 
różne gałęzie przemysłu włókienni- 
czego. 

Zadania, jakie przed przemysłem 


nięcia, mogą i muszą być usunięte. 
Że można na tym odcinku dokonać 
gruntownych zmian na lepsze 
świadczy przykład ZPB im. Mar- 
chlewskiego i im. Harnama, Oba te 
zakłady nie wykonały swego planu 


Wprawdzie i w tych zakładach no- 
tujemy pewną poprawę, ale jest ona 
daleko niedostateczna i w tej chwi- 
ll nie daje jeszcze gwarancji wyko- 
nania planu drugiego roku naszej 
Sześciolatki. 


o tytuł najlepszej młodzieżowej 
brygady parowozowej.  Współza- 
wodnictwo to młodzież podjęła na 
cześć III Światowego Zlotu Miło- 
dych Bojowników o Pokój. 


Miano najlepszej młodzieżowej 


du osobowego organizacji partyjnych, nad ich czystością ideologiczną | włókienniczym, a zwłaszcza przed | półrocznego w tkalniach, ponieważ| A przecież musimy sobie wyraź- | brygady parowozowej zdobyli fni- 
i właściwymi metodami ich pracy organizacyjnej i polityczno - wycho- | największą i najważniejszą jego ga- | zarwane zostały plany tych tkalni | nie powiedzieć, że nie wolno nam cjatorzy współzawodnictwa  — 
wawczej”*. Jasne, że znaczenie i zasługi szkoły, która kształci ten średni |łęzią — przemysłem bawełnianym | w styczniu, lutym i marcu, _ |planu tego nie wykonać. Bo plan ZMP-wóty ze siad: oa 
aktyw kierowniczy naszej partii są wielkie, stawia Plan 6-letni, nie są łatwe. ` Mobilizacja organizacji partyj- | to ustawa, to prawo, które obowią- | 


Nierozerwalną więź łączy tę szkołę z życiem Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej, Powstała w roku 1944 w Lublinie — przystępując 
od razu w nader ciężkich i trudnych warunkach do wychowywania 
aktywu partyjnego. A zapotrzebowanie było ogromne — cały kraj cze- 


Wiedzą o tym włókniarze Łodzi 
i świadomość tego mobilizuje ich 
do jeszcze bardziej ofiarnej pracy, 
mobilizuje ich do szukania nowych 


nych i administracji, jaka nastąpi- 
ła pod koniec kwartału spowodowa- 
ła, że już w kwietniu oba zakłady 
plan wykonały i od tej pory wyko- 
nanie systematycznie wzrasta, Nie 


zuje każdego towarzysza i każdego 
obywatela i wykonany być musi. 
M. M. 


Główny, którzy po raz pierwszy w 
kraju zastosowali radziecką meto- 


| dẹ tzw. „jazdy pierścieniowej”, 
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Rozpoczyna stałą, systematyczną pracę nad kształceniem i wychowy- 
waniem coraz to nowych kadr dla partii. Dzięki ofiarnej, pelnej po- 
święcenia działalności personelu naukowego Centralną Szkołę opuszczał 
co rok zastęp bojowych, zahartowanych, przygotowanych do wcielania 
w życie linii politycznej partii — działaczy, Omawiając na IV Pienum 
KC zagadnienie rozwoju i wzrostu kadr partyjnych tow, Bierut stwier- 
dził, że 36 proc, sekretarzy KP ij KM, że 23 procent instruktorów KW — 
to absolwenci Centralnej Szkoły, 

Przychodzą tutaj, do szkoły ze wszystkich zakątków kraju z róż- 
nym przygotowaniem, różnym poziomem umysłowym. Wielu posiada 
za sobą zaledwie kilka oddziałów szkoły podstawowej. Brak wiadomo- 
ści ogólnych, brak znajomości zasad nauki marksizmu - leninizmu sta- 
nowił ogromną trudność w ich dotychczasowej pracy, Szkoła daje im 
wszystko, Czyni z nich świadomych działaczy partyjnych, pobudza do 


swych zadań. 

Z przędzalń średnioprzędnych na 
terenie Łodzi Zakłady im. PRWN 
mają poważny niedobór, gdyż wy- 
konały swój plan półroczny produk- 
cji przędzy w 91,4 proc. 

W  przędzalniach odpadkowych, 
które w skali ogólnołódzkiej wyko- 
nały plan w 98,7 proc., zadecydowa- 
ły o niewykonaniu ZPB im. R. 
Luksemburg (96,6 proc.) i ZPB im. 
Okrzei (77.9 proc.). ) 

Jeżeli chodzi o tkalnie, to naj- 
wyższym procentem wykonania pla- 


Dwa te przykłady Świadczą, 
można osiągnąć wzrost wydajności, 
że ludzie nie będą szukali roboty 
w innym zakładzie, jeżeli znajdą na 
miejscu odpowiednie warunki, któ- 
re pozwolą im spokojnie pracować 
i zarobić to, co zarobić powinni. 

Przykład ZPR im. Marchlewskie- 
go i im. Harnama powinien zmobi- 


lizować organizacje partyjne w tych! - 


zakładach, które swego planu dziś 
jeszcze nie wykonują. 
Muszą przeanalizować swą pracę 


i swój stosunek do wykonania pla- 


drugiego roku Planu 6-letniego 


———— AWIW 


HATA. 


Pierwsi w gminie 
Na terenie gminy Popień w powiecie brzezińskim wyróżnili się 


w sprawnym przeprowadzeniu kampanii 


żniwnej Józef Dobruszek 


z gromady. Brynice i Jan Niedźwiecki ze wsi Rawice, 


x4 i 4 ta im m 


Dzięki współzawodnietwu, jako pierwsi na terenie gminy zakoń- 
czyli oni sprzęt żyta i siew poplonów. 


Staranny gospodarz 


Jan Jaworski, pięciohekta- 
„rowy chłop w gromadzie Mi- 


, Y zą poszczycić się ZPB im. R. + hałóweł v minie Dob 

twórczej aktywności i samodzielnego działania, Szkoła wyplenia z nich | PU MOSA poszezyci ń chałówek w gminie Dobra 

naleciałości drobnomieszczańskie, zaszczepia uczucia patriotyzmu i in. | Luksemburg (108,7), ZPB im. By- p o grz e b f szybko przeprowadził sprzęt 
tomskiej (103,4). Zakłady im. Dzier- 


ternacjonalizmu, wychowuje ich w duchu krytyki i samokrytyki, uczy 
ich życia w kolektywie. Metody wychowawcze, stosowane w szkole, 
oparte są na głębokim humanitaryżmie, na serdecznym, prawdziwie 
partyjnym stosunku do kaźdego ze słuchaczy, na pracy nad wychowa- 
niem nowego człowieka, W takich warunkach, dzięki działalności grup 
samokształceniowych, dzięki poważnej roli wychowawczej, jaką spełnia 
szkolna organizacją partyjna — rośnie tutaj zastęp pięknych charakte- 
rów, rosną kadry czołowych bojowników o socjalizm, W tym roku mię- 
dzy innymi opuszczają mury szkoły — Maria Iskrowa chłopka z Dan- 
kowic, która ukończyła tylko trzy oddziały szkoły powszechnej, kończy 
kurs z wynikiem bardzo dobrym tow. Czekaj z Wrocławia, który przy- 
szedł tutaj z bardzo niewielkim zasobem wiadomości, kończy kurs 
z wynikiem bardzo dobrym tów, Wardal, przyjęty warunkowo z po- 
wodu bardzo słabego przygotowania. W ciągu roku zaledwie, dzięki 
wytężonej pracy nad sobą, dzięki ofiarnemu trudowi wychowawców — 
wyrósł tutaj dzielny aktyw, przygotowany do praktycznego realizowa- 
nia uchwał partii, Niektórzy z nich — tak, jak co roku — pozostaną już 
w szkole w charakterze asystentów. Szkoła wychowuje sobie bowiem 


żyńskiego (103,1) i Zakłady im. St. 
Dubois (102,9). 

Na przeciwiegłym krańcu znalaz- 
ły się Zakłady im. Liebknechta, 
Armii Ludowej, Dywizji Kościusz- 
kowskicj, Harnama i Marchlewskie- 
go. Wykończalnie wykonały swój 
plan, a niedobory powstałe w. nie- 
których zakładach w granicach u- 
łamka procentu pokryte zostały z 
nadwyżką przez pozostałe zakłady. 

Co sbowotłowało, że niektóre za- 
kłady nie potrafiły wykonać nałożo- 
nego na nie przez partię i rząd za- 
dania ? 

Jeżeli odpowiemy na to pytanie 
językiem statystyka, notującego je- 
dynie cyfry, to stwierdzimy, że nie 


kardynała Sapiehy 


KRAKÓW (PAP), — W dniu 26 
bm. o godz. 18 nastąpiło wyprowa= 
dzenie zwłok kardynała Adama Ste- 
fana Sapiehy. Kondukt żałobny udał 
się z kościoła Franciszkanów ulica- 
mi Bracką. Rynkiem, PI. Bernar- 
dyńskim — na Wawel. 

W wyprowadzeniu zwłok wzięło 
udział 30 biskupów z ks, prymasem 
Stefanem Wyszyńskim na czele o0- 
raz księża, zakony i wierni, Na tru- 
mnie qeżał kapelusz kardynalski. 

Następnego dnia o godz, 10 odbył 
ślę pogrzeb kardynała Sapiehy, po- 
przedzony nabożeństwem żałobnym 


żyta, które jest już zwiezione 
do stodoły. Po skoszeniu żyta 
z miejsca przystąpił do podo- 
rywek i siewu poplonów, 

Na zdjęciu: Jaworski bro- 
nuje glebę po zasianiu mie- 
szanki pastewnej. 


Karygodne niedbalstwo i 
W gminie Nowosolna w pow. łódzkim od roku czasu stoi na po- 
lu uszkodzona młockarnia, należąca do SOM-u w Andrzejowie. Mi- 


mo, że sprzęt omłotowy należało w 


yremontować równocześnie z ma- 


szynami źniwnymi, nie uczyniło tego kierownictwo SOM-u, Jest to 


karygodne. niedbalstwo, 
młockii, 


gdyż za kilka dni 


chłopi przystąpią do 


Attlee poświęca interesy W. Brytanii 
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katedr. Ha ponowna maocnt po. | WYSłosił ks. prymas Stefan Wyszyń- amerykańskim planom wojennym 

9 kursów zasadniczych, 16 kursów specjalnych (dła wykładowców, + e żnz aj kg zy ski. W pogrzebie wziął udział min. ierd lbie Omi 4 lab t ki Baird 
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wielki dorobek Centralnej Szkoły im. Juliana Marchlewskiego, Dziś 
kiedy kończy się kolejny etap pracy szkoły, kiedy mury jej opuszcza 
nowy zastęp aktywistów partyjnych — należy personelowi szkoły ży- 
czyć dalszych sukcesów w ich pięknej pracy nad wychowywaniem kadr 
budowniczych socjalizmu, absolwentom zaś — osiągnięć w ich rychłej 
juź działalności na odpowiedzialnych placówkach aparatu partyjnego, 


ZMP-owskie Sztafety Pokoju 


niosą meldunki na Zlot Berliński 


już 


Przez cały kraj przebiegają mło- |w większości zrealizowane, 


można by uznać za „obiektywne", 
niezależne od kierownictwa zakła- 
dów. 

Jeżeli jednak odpowiedź tę prze= 
łożymy na nasz język, na język par- 
tyjny, to okaże się, że brzmi oną 
zupełnie inaczej. i 

Brak współpracy między” organi- 
zaącja partyjną, radą zakładową i 
administracją; 

staba praca grup związkowych i 
partyjnych, niedocenianie znaczenia 
współzawodnictwa pracy we wszyst- 
kich jego formach; 

brak troski o ezłowicka, zarówno 


Spraw Wyznań, 
Po nabożeństwie zwłoki złożono 
do grobu w podziemiach Katedry, 


Nowy rząd 
głodu i nędzy 


we Włoszech 


RZYM (PAP). — Prezydent Włoch 
zatwierdził nowy, siódmy 2 kolei 
gabinet premiera Alcido de Gaspe- 
ri'ego. 

Z wyjątkiem Pacciardi i La Malfa, 


LONDYN (PAP), — W brytyjskiej 
Izbie Gmin toczyły się debaty nad 
polityką zagraniczną rządu labou- 
rzystowskiego, Minister spraw za- 
gramicznych Morrison wygłosił ex- 
posć, w którym wypowiedział się za 
kontynuowaniem zbrojeń i poparł 
plany agręsywnega bloku północno- 
atlantyckiego, Domagał się on cal- 
kowitego włączenia Niemiec Zacho- 
dnich do tego bloku i 

W dyskusji, która wywiązała się 
po przemówieniu Morrisona, wielu 
mówców potępiło rządową politykę 
uległości i posłuszeństwa wobec żą- 


obecną politykę zagraniczną Wiel- 
kiej Brytanii deputowany labourzy= 
stowski Baird. Stwierdził on, że po” 
lityka brytyjska uzależniła się cał- 
kowicie od planów wojennych, co 
pociągnąć może za sobą opłakane 
skutki dla Wielkiej Brytanii, „Ma- 
simy przyzngd — oświadczył Baird, 
— że składwmny w ofierze swe włas- 
ne żywotne interesy w imię intere- 
sów amerykańskich", 


Na marginesie 
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tysiące młodych robotników i chło- 
pów — wita młodzież zbliżający 
się Festiwal Berliński. 


Festiwalowego 


Zarządzie 
Łódzkim ZMP. 


przy 


„wędrówkę ludów* oraz, wynikają- 
ce z tego. postoje z powodu braku 
obsługi Zła bowiem organizacja 


ścijańsko - demokratycznej. 
Nowy rząd włoski powstał po 10 
dniach targów i kłótni, 


go przez monopolistów amerykań- 
skich. 


Szczególnie %strej krytyce poddał 


mięci ludzkiej, To przysłowie włączają 
ımperiališci amerykańscy do żelaznego 
repertuaru swej polityki, licząc na to, 


PERRY AC AA ZY AZTECA TACA ZDJ a MOTYCZ PY ZE ZZA a e OK PR ABT 00 IE A TT W WD WA 1 ZONE YA ERO A O ZE COR RAA AWA OWE ZNA AA S WA EA, | AZ EDR 3 ia 

Wczoraj odbyły się masówki w 4 że ludzkość ma słabą pamięć i zapom= 
zarządach dzielnicowych ZMP w niala już o faszyzmie, hitleryzmie, e 
pecen i gopa RRAROŚ bid P R E G i D W Y D A R N ideologii zbrodni. 

ewództwa łódzkiego. Młodzi przed- 7 7, - pzd WP. a . 
a kalates zakładów pracy, gromad, À . A Akaa 0 cyganie A pad 
spółdzielń .produkcyjnych, POM-ów, i | A | ix ya N yy ce dej od opts 
PGR-ów manifestowali swą wolę Wszystkie informacje prasowe' podawane w rokowań o zawieszenie broni w Korei, Warto za- z przedstawicielami monopolu AIOC, uważając, że ás dzenia Nr v PERE oc 48 y Sde 
walki o pokój, wolę .przeciwsta- | dniach 22 i 23 lipca nawet przeż reakcyjne za- znaczyć, że delegacje inierwencyinych wojsk od- sprawa nafty irańskiej jest sprawą wewnętrzną do sokas OAE frar Dit ARSA 
wienia się przygotowaniom do woj- | chodnio - europejskie i amerykańskie agencje mówiły umieszczenia w porządku dziennym spra- tego kraju. Brytyjski min, spraw zagranicznych, idei ETT H HEA y ne wd 
ny. Rośnie entuzjazm młodzieży, Í i- dzienniki od „United Presse”, „Agence France wy wycofania wszystkich wojsk obcych z Korei. Morrison nie podjął jeszcze decyzji. Żądania bry» {0%  macjona Ele ; RAAHE, i 
wzrasta jej udział w budownictwie | Presse" poprzez „New York Times”, „New York Toteż szczególnej aktualności nabierają uwagi ko« tyjskie idą dalej, niż postulaty Harrimana. Bry- nych,  hitlerowa Bes PRZ wm 
socjalistycznym, ; Herald Tribune", „France Soir", „La Croix" aż do reańskiego dziennika „Nodon Sinmun", który  tyjscy imperialiści pragną mieć nie tylko udział | mlitarystycznych i faszystowskich", 

Po zebraniach wyruszyły sztafe- | „Daily Telegraph” wysuwały na czoło swojego stwierdza: w kontroli zbytu nafty, ale dążą do utrzymania| Hitlerowcy i odwetowey zachodnio - 
ty, niosąc meldunki do zarządów | serwisu fakt, Że na święto 22 lipca przybyli do „Rokowania w Kaesongu dowodzą, Że strona kontroli rafinacji nalty, niemieccy nie omieszkali skorzystać z 


miejskich i powiatowych ZMP. 


ZMP-OWSKA DZIELNICA 
WIDZEW 
Wraz z młodzieżą zasiedli przy 
stole prezydialnym przedstawicie- 
le KD PZPR i organizacji maso- 
wych. 3 
Entuzjazm, jaki ogarnął młodzież 
podczas wygłaszania przez przewo” 
dniczącego Zarządu Dzielnicowego 
tow. Jerzego Zagorzelskiego refe- 
ratu — przemienił się w wielką 
manifestację na rzecz pokoju i ce- 
lów Festiwalu Berlińskiego. 
Delegatka na Zlot Jadwiga Ral- 
chut, odczytała meldunek. W dziel- 
nicy Widzew podjęto ogółem 20 zo- 
bowiązań produkcyjnych, w tym 9 
zespołowych i 11 indywidualnych. 
Henryk Galus, robotnik WI-FA- 
MY, przekrocźył podjęte zobowią- 
zanie o 18 proc. Podobne wyniki 
osiągnęło wielu innych. 


DZIELNICA GÓRNA - LEWA 


Młodzieżowa sztafeta w składzie 
4 osób, żegnana głośnymi oklaska- 
mi, odniosła meldunek do Zarządu 
Łódzkiego ZMP, > 

Na zwołanej przez Zarząd Dziel- 
nicowy ZMP Górna=Lewa masówce 
zebrana młodzież podsumowała wy- 
niki zobowiązań produkcyjnych, 
podjętych dla uczczenia III Świato- 
wego Zlotu Młodych Bojowników o 
Pokój w Berlinie, Wielką salę świet- 
licy po brzegi wypełnili młodzi 
ZMP-owcy oraz zaproszeni gościę. 
Akademię zagaił przewodniczący Za- 
rządu Dzielnicowego tow. Bolesław 
Komorowski, w krótkim referacie 
podkreślając między innymi bojo- 
wą postawę młodzieży dzielnicy 
Górna Lewa, której zobowiązania, 


+ 


Warszawy wicepremier ZSRR Wiaczesław Moło- 
tow i marszałek Georgij Żukow, W wielu komen- 
tarzach powtarza się zdanie: „Warszawa, ważny 
ośrodek polityki międzynarodowej” lub też „obec 
ność Mołotowa i Żukowa w Warszawie wskazuje 
na wzrost znaczenia Polski", 


OBRADY SZTABU OBROŃCÓW POKOJU 
Wydarzeniem o ogólnoświatowym znaczeniu 
były obrady sztabu wielkiej armii obrońców po- 
oju — Biura Światowej Rady Pokoju w Helsin- 
kach, Rezolucja opublikowana w ostatnim dniu 
obrad przynosi ocenę sytuacji międzynarodowej 
i dalsze wytyczne działania dla obrońców pokoju. 
Ajk się one w dwóch zasadniczych punk- 
tach: 

poprzeć wysiłki zmierzające do zawarcia zawie- 
szenia broni w Korei; 

doprowadzić do zawarcia Paktu Pokoju między 
pięcioma wielkimi mocarstwami. 

Biuro Światowej Rady Pokoju stwierdza, że je- 
dynie nacisk ze strony opinii publicznej i wola 
pokoju może usunąć przeszkody stojące na dro- 
dze do osiągnięcia tych celów. A osiągnięcie ich 
miałoby decydujące znaczenie dla losów całego 
świata. Oznaczałoby to bowiem stwierdzenie bez- 
skuteczności prób rozstrzygania konfliktów za po: 
mocą siły. 

Zawarcie zaś Paktu Pokoju to: 

powrót ONZ do jej zadań; 

powszechne, stopniowe, równoczesne, kontrolo- 
wane rozbrojenie; 
przywrócenie współpracy między narodami, 

ezolucja Światowej Rady Pokoju stała się za- 


chętą dla wzmożenia aktywności obrońców po- 


koju na wszystkich kontynentach, Napływa potok 
wiadomości o nowych setkach tysięcy podpisów 
pod Apelem Pokoju w Wielkiej Brytanii i Holan- 
dii, we Włoszech, Grecji, Trizonii, Niezmiernie 
ważny i cenny jest fakt, że obrońcy pokoju dzia- 
łający w twierdzy imperializmu—w USA, znacznie 
wzmośli swoją aktywność, 


W KAESONG 
Dziesiąte posiedzenie konferencji w Kaesong 
doprowadziło do uzgodnienia porządku dziennego 


amerykańska wszelkimi sposobami usiłuje uchylić 
się od omówienia sprawy wycofania wojsk obcych 
z Korei. Wszystko to budzi uzasadnione wątpli* 
wości, czy rząd USA szczerze dąży do pokojo* 
weśo rozwiązania kwestii koreańskiej”, 


DWIE PIECZENIE NA JEDNYM OGNIU 

W Teheranie toczą się również obrady przyku- 
wające uwagę opinii całego świata, Wysłannik 
Trumana, reprezentant wielkich monopoli, Averell 
Harriman przybył tam, by ratować interesy impo- 
rialistów -—— interesy naftowe, zagrożone przez 
walkę narodu irańskiego o wyzwolenie z jarzma 
zależności ad monopoli zagranicznych, 

Harriman walczy na kilku frontach równocze* 
śnie. Przede wszystkim walczy przeciw narodowi 
irańskiemu. Przybył on do Teheranu z propozy* 
ćjami, które unicestwiłyby w praktyce dotychcza- 
sowe zdobycze ludu irańskiego osiągnięte w wal- 
ce z AIOC. Zgadza się on obłudnie na nacjonali- 
zację źródeł ropy naftowej. Zgadza się na nacio- 
nalizację urządzeń rafinacyjnych. Pragnie „tylko” 
utworzenia mieszanego towarzystwa anglo-amery= 
kańsko-irańskiego dla regulowania zbytu nafty 
irańskiej, 

Cóż to oznacza? 

Wszystkie trudności, koszty związane z proce- 
sem technicznym wydobycia nafty ma przejąć 
rząd irański. Wszystkie zyski mają płynąć jak 
dawniej do kieszeni wielkich monopoli. Z tą tylka 


różnicą, że zamiast jednego zyskobiorcy, jakim był « 


dotychczas Anglo-lranian Oil Company, będzie 
teraz trzech, a mianowicie, oprócz AIOC mono- 
pole amerykańskie i burżuazja irańska, To się pa- 
zywa upiec dwie pieczenie na jednym ogniu: oca- 
lić naftę irańską dla imperializmu, a równocześnie 
ograniczyć wpływy groźnego konkurenta brytyj- 
skiego. . 

Czy uda się Harrimanowi przeprowadzić swój 
plan? Premier irański, Mossadik obdarza Harri- 
mana komplementami, W brytyjskim Foręign- 
Office trwają gorączkowe konferencje z przed 
stawicielem AIOC -—— Drake'em, Ostatnio wiado- 
mości mówią o propozycjach rządu irańskiego 
podjęcia rozmów bezpośrednio z rządem brytyje 
skim, Poprzednio rząd irański pertraktował tylko 


Wiadomo jednak z całą pewnością, że ani pro- 
pozycje Harrimana, ani kontrpropozycja Morriso- 
na, ani chwiejne stanowisko Mossadika nie za- 
dowala narodu irańskiego, W dniu przybycia. Har- 
rimana do Teheranu odbyła się wielka, antyimpe- 
rialistyczna demonstracja. Zakończyła się ona po- 
tworną masakrą dokonaną przez policję irańską. 
Historia uczy jednak, że takie masakry podsycają 
jedynie płomienie buntu, 


STRACH PRZED RYZYKIEM 


Francja nie ma od kilku tygodni rzą 
du, W Paryżu trwa kontredans kandydatów 
na premierów, Dotychczas nie udało się utworzyć 
rządu ani Rene Mayer, ani Petsche, ani Bidault. 
Wprawdzie istnieje zgoda między „partiami ame- 
rykańskimi” co do problemów zasadniczych, Prze- 
cież ich zadaniem jest utorować drogę da władzy 
de Gaulle'owi. Zachodzi tylko pytanie, jak mają 
tego dokonać, Jak doprowadzić do władzy, wbrew 
narodowi francuskiemu, politycznego awanturnika, 
bonapartystowskiego błazna imperialistów amery- 
kańskich, jak realizować politykę faszyzacji i mi- 
litaryzacji kraju, jak jednym słowem najlepiej 
prowadzić politykę nędzy i wojny. 


FAWORYCI NR 1 

Układ wojskowy USA — Hiszpania frankistow= 
ska wywołał olbrzymie, choć niekorzystne wra; 
żenie w stolicach zachodniej Europy, W zamian 
za bazy wojenne, Franco ma otrzymać pożyczkę 
na cele zbrojeniowe. Możemy więc powiedzieć, 
że nowy trójkąt — to Waszyngton — Madryt — 
Bonn. Do tego celu zmierzali politycy Departa- 
mentu Stanu już od dawna. Nie Londyn, nie Pa- 
ryż, nie Rzym są głównymi partnerami amerykań- 
skich podżegaczy wojennych, Faworyci Nr 1 to 
Adenauer i Franco, Przypomnijmy na zakończenie 
oświadczenie senatora Fergusona z Michigan zło- 
żone we wrześniu 1950 r.: 

„Dla prowadzenia wojny ofensywnej Hiszpania 
ma centralne znaczenie”. 

A przecież nie o co innego chodzi amerykań- 
skim imperialistom, 

P. M. 


Z 


„liberalizmu* amerykańskich protekte- 
rów, W Bielefeld wznowili działalność 
faszystowskiej organizacji militarystycz= 
nej „Stahlhelm“, Tylko patrzeć, jak na 
ulice Bonn, Frankfurtu n=M, Mona- 
chium i Norymbergi wyjdą „die braunen 
Batalionen* Hitlera i rozlegnie się 
„Horst Wessel Lied“, l 

Nie jest pozbawiony pikanterii fakt, 
że w tym samym czasie przed Zgro= 
madzeniem Narodowym w Paryżu 
stanął jeden z kandydatów na szefa 
rządu, p. Rene Mayer, W rwzemówie- 

iu jakie wygłosił przed parlamentem 
sii się za  remilitaryzacją 
Niemiec Zachodnich, dodając, że „w 
żadnym wypadku nie należy dopuścić do 
wskrzeszenia militaryzmu niemieckie- 
go'. 

Czy rozumiecie coś z tego wszystkiem 
go? Bo, my nie, A raczej, rozumiemy 
o co p. Mayer chodzi, tylko nie jeste- 
śmy w stanie pojąć, jak to można re~ 
militaryzować, a zarazem nie wskrze= 
szać militarysmu, To już wchodzi w 
zakres wyższego wtajemniczenia, 


Naród francuski jednak rozumuje 
prosto. Czy remilitaryzacja Trizonii jest 


amerykańscy imperialiści popierają re- 
militaryzację Trizonii? Popierają. Czy 
zniesiono zakaz propagandy hitleryzmu 
i militaryzmu? Zniesiono, Czy rządy 
jrancuskiej burżuazji, czy Schuman, 
popierają  remilitaryzację Trizonii i 
zatem zdradzają interesy Francji? Zdra- 
zają, 


Ot, i wszystko jest jasne, 


DNA NEA CIAZE CNC MO O A ME O A Cz RZA KC I oa TAKE 4 NOWY IE A 


LOG, 


Pleven, Moch, Quenille, Mayer i inni. 


propagandę hitleryzmu? Popierają, Czy 


groźna dla Francji i pokoju? Jest. Czy 


28 pea 1951 r. 


Marynarka wojenna ZSRR- na straży pokoju 


29 lipca — w dniu Święta Mary- 
narki Wojennej ZSRR — naród ra- 
dziecki raz 


wkład do nauki światowej wnieśli 
Łazarew i Bellingshausen, którzy w 
jeszczę zamanifestuje | początkach XIX wieku odkryli szó- 


wą tacy wielcy dowódcy marynarki 
wojennej, jak admirałowie: Usza- 
kow, Seniawin, Łazarew, Spirydow, 


swą wqlę wzmożenią potęgi pań- | stą część świata — Antarktydę. Od- | Nachimow, Butakow, Makarow, 
stwa radzieckiego i jego marynarki 


wojennej, stanowiącej 
część składową 
Zbrójnych. 


Związek Radziecki jest 
mocarstwem morskim. Dwa oceany 
i 12 mórz, które omywają jego wy= 
brzeża, odgrywają doniosłą 
życiu gospodarczym kraju. Na stra- 
ży interesów państwowych Związku 
Radzieckiego, chroniąc niezawodnie 
granice morskie socjalistycznej oj- 
czyzny, stoj od przeszło 30 lat ra=- 
dziecka. marynarka wojenna, stwo- 
rzona przeź wielkich wodzów mas 
prarujących — Lenina i Stalina, 


Radzieccy marynarze — to konty- 


nieodłączną | g A 
Radzieckich Sił 


ielkim 


rolę w 


d 


to dzięki 


sie stalinowskich pięciolatek, kiedy 
socjalistycznemu  uprze- 
mysłowieniu kraju nastąpiła rozbu- 
dowa radzieckiego przemysłu stocz- 
niowego. W okresie pierwszych 
dwóch pięciolatek marynarka otrzy- 
mała setki nowych doskonałych 
jednostek bojowych. 

Z inicjatywy towarzysza Stalina, 
w r. 1932 obok Ffoty Bałtyckiej i 
Czarnomorskiej powstała Flota Pa- 
cyfiku. W r. 1933, kiedy ukończona 
została budowa kanału Bałtyk — 
Morze Białe, przystąpiono do two- 
rzenia Floty Północnej. 

W przededniu Wielkiej Wojny | 
Narodowej naród radziecki posiadał | 
potężną marynarkę, wyękwipowaną | 
w nowoczesny sprzęt techniczny i 


| naki był ich tragicz- 


Borys 


ycie i 


110 lat temu w okolicach kau- 
kaskiego uzdrowiska Piatigorsk, u 
podnóża góry Maszuk rozegrała 
się krwawa tragedia, która wywo- 
łąła wzburzenie wśród  postępo- 
wych kół społeczeństwa rosyj- 
skiego. Padł w pojedynku 27-letni 
genialny poeta rosyjski Lermon- 
tow, godny następca geniusza 
poezji — Puszkina, padł w el- 
nym rozkwicie talentu i sił twór- 
czych, 

Istnieje wielkie po- 
dobieństwo między 
drogami życia tych 
dwóch poetów i jed- 


rew 


ny kres. Podobnie 
jak morderca Pusz- 
kina — Dantes, va- 


bójca Lermontowa — 
Martynow, był jedy- 
nie nędznym i śle- 


GŁOS ROBOTNICZI ; ) PAPET NE 


- 
`~ 


twórczość Lermontowa 


do walki o swą słuszną sprawę, 
Lermontow pisze: „Niewolnicy za- 
pisywali w księdze zemsty każde 
stare i nowe okrucieństwo pana i 
jedynie krew była w stanie zmyć 
karty tych kronik hańby”, 

Rok 1837 rozsławił na cały kraj 
imię Lermontowa, jako poety i 
obywatela, W styczniu tego roku 
Puszkin padł z ręki francuskiego 
emigranta - awanturnika, Dante- 
sa. Lermontow zareagował na 
śmierć Puszkina pło- 
miennym wierszem 
„Na śmierć poety“. 
Był to policzek wy- 
mierzony rosyjskim 
wielmożom, których 
Lermontow oskarża 
o rozpętanie nagon- 
ki przeciwko Puszki- 
nowi, o zorganizowa= 
nie tego nikczemne- 


nuatorzy najlepszych tradycji ma- zdolną do wypełniania poważnych pym narzędziem w go zabójstwa, 

rynarki rosyjskiej Naród radziecki zadań strategicznych. | rekach grupującego W warunkach de» 
słusznie szczyci się  bokaterskimi | W okresie Wojny Narodowej ma- |się przy dworze moż- spotycznego reżimu 
ai ttim rosyjskich MARTTI. Do rynarka wojenna była niezawod- |nowładztwa oraz po- Mikołaja I była to 
dróżników, g/badaczy. nym pomocnikiem Armii Radziec- | licyjnych inkwizyto- niesłychana śmiB- 


Z uznaniem i czcią wymawia się | ważni żeglarze rosyjscy zbadali o-| Naród radziecki czci z pietyzmem 
nazwiska Deżniewa, Beringa, Czyri- | koło jednej 


kowa, Czeluskina, Pojarkowa, Go- | ziemskiej, 


łownina, Neweiskiego — ludzi, ią, ziem i mórz. 


rzy odkryli północne i północno- 
wschodnie wybrzeże Azji. 


| Nazim Hikmet 


Walczy mój wiersz 


= 


———— 0 


W Wielkim Teatrze w Karlovych Warach został otwarty V1 Międzynarodowy 
Festiwal Filmowy, zorganizowany pod hasłem: „O vokój, o nowego cz'owieka, 


"Na zdjęciu: członkowie delegacji filmowców koreańskich — aktorka Mun Je- 
Pon, reżyser Ten Tun-Tse i operator O-UnaTak w rozmowie z nacz. dyr, Cze” 


(Fragment) 

Dzisiaj ukończyły 

dziesięć lat 
Wszystkie dzieci, 

które przyszły na świat 
W ten daleki — daleki dzień, 
Kiedy kraty więziennej cień 
Ciemną smugą 

po raz pierwszy legł 
Na kartce z moim pierwszym 

więziennym wierszem. 
I źrebięta tej dalekiej wiosny, 
Maleństwa na cienkich nóżkach 
| drżące A 

i słabe, 
Na rumaki dumne wyrosły, 
Zdobyły 

imiona i sławę... 


a - . 


\ 


~. W owym roku * 
był to rok trzydziesty ósmy 


trzeciej 
odkryli 


W walkach 


— 


wiele 


o niepodległość oj- 
Wielki iczyzny okryli się nieśmiertelną sła- 


Krwawy dym wojny nie zmieszał się jeszcze 


Pieców Dachau, 
i nad Hiroszimą 


Jeszcze nie zagrzmiał atomowy grom... 


Płynęły dni po dniach. 
Płynęła krew po krwi. 


I usłyszałem: „Skończyła się wojna”... 


Na długo? 
Idą za dniami dni 
1 oto słyszę: 
„Znów przygotowują wojnę”. 
Kto?! 
Amerykański dolar! 
4 PJ s v 
Rece ludzi 
potężne, ciężkie. 
Podnoszą się 


groźne, nieugięte — 
Nie, dolar wojny nie rozpęt: 
My 

jej nie chcemy! 
I tak, jak wtedy 

przed dziesięciu laty, _ 
Nadzieją ludzi i zapałem ludzi 
Ich walką i ich gniewem 
Tu , 

w więzieniu 

strofy moje płoną, 
I jak wtedy, 

przed dziesięciu laty 
Toczy się bój 

i walczy mój wiersz! 


przełożył z rosyjskiego 
JAN CZARNY 


1948, 


MIĘDZYNARODOWY FESTIWAL FILMOWY 


at %. 


o lepszy świat“, 


chosłowackiego Filmu Państwowego, Pilatem, 


obszaru ` 


wspaniałe rewolucyjne tradycje me- 


nowych |rynarki rosyjskiej — tradycje cas 


łych dziesięcioleci walki rewolucyj- 
nej rosyjskich mas, pracujących, 
które pod kierownictwem partii Le= 
nina-Stalina dążyły do obalenia ca= 
ratu, do wyzwolenia ludu spod jarz- 
ma obsząrników i kapitalistów. 
Pierwszym wystąpieniem rewolu- 
cyjnym w wojsku było powstanie 
marynarzy na wchodzącym w skład 
Floty Czarnomorskiej pancerniku 
„Potiomkin“ w 1905 r. Po tym wy- 
stąpieniu rewolucyjnym ' marynarzy 
Floty Czarnomorskiej wybuchły 
powstania marynarzy w Kronszta- 
cie, Libawie, Sweaborgu, Sewasto- 
polu, Władywostoku, powstania na 
pokładzie wielu okrętów i w wielu 
oddziałach marynarki rosyjskiej, 


W r. 1917 marynarze odegrali ro- 
lę szturmowego oddziału rewolucji 
proletariackiej, Kontynuując nie- 
śmiertelne tradycje „Potiomkina“, 
krążownik „Aurora“ salwą swych 
dzia? obwieścił 25 października po- 
czątek nowej ery — ery Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej. W odpo- 
wiedzi na wezwanie partii Lenina- 
Stalina ponad 20 tys. marynarzy 
Floty Bałtyckiej wzięło udział w 
powstaniu . październikowym. 


W okresie wojny domowej i ob- 


|eej interwencji na wniosek “Lenina 
i Stalina stworzono 15 flotylli rze- 
cznych. Ponad 60 tys. marynarzy 
zasiliło oddziały wojsk lądowych, 
gromiąc wrogów Republiki wespół z 
oddziałami Armii Czerwonej. W 
tym właśnie czasie, pod kierownic- 
twem towarzysza Stalina, rozpoczę= 
to odbudowę Floty Bałtyckiej, któ- 
ra już w r, 1919 przegrodziła eska- 
drze angielskich interwentów dro- 
gę do Kronsztatu i Piotrogrodu. 


Cała historia rozwoju radzieckiej 
marynarki wojennej i jej sukcesów 
bojowych jest nierozerwalnie zwią- 
zaną z imionami Lenina i Stalina. 
Już w okresie wojny domowej Jó- 
zef Stalin stworzył podstawy ra- 
dzieckiej sztuki wojenno-morskiej, 
Nad odbudową marynarki pracowa- 
li niezmordowanie najbliżsi współż 
bojownicy Stalina — Kirow, Frun- 
ze, Woroszyłow, W r. 1928 odbudo= 
wa marynarki wojennej w ZSRR 


kiej i wspólnie ż nią zadawała wro- 
gowi miażdżące ciosy. Olbrzymie 
poparcie okazała ona w szczegół- 
ności bohaterskim miastom: Sewa- 
stopolowi. Odessie, Leningradowi i 
Stalingradowi. Marynarka radziecka 
zniszczyła setki  nieprzyjacielskich 
okrętów, Współpracując z oddziała- | 
mi Armii Radzieckiej brała ona 
udział w wielkich operacjach ofen- 
sywnych, Na przestrzeni całej woj- 
ny nie udał się ani jeden nieprzyja- 
cielski desant na tyłach floty ra- 
dzieckiej, podczas gdy okręty ra- 
dzieckie z powodzeniem przeprowa- 
dziły przeszło 100 operacji desanto- 
wych. 


„Na Morzu Bałtyckim i Czarnym 
ina Morzu Barentsa, na Wołdze, na 
Dunajcu i na Dnieprze — mówi to- 
warzysz Stalin — marynarze ro- 
syjscy wpisali w ciągu czterech łat 
wojny nowe karty do księgi rosyj- 
skiej sławy morskiej. Floth wypeł- 
nila do końca swój obowiązek wo- 
bec Ojczyzny Radzieckiej,“ *) 


w wojnie przeciwko imperialisty- 
cznej Japonii, współpracując ściśle 
2z oddziałami daleko wschodnimi 
Armii Radzieckiej, rozwijały ope- 
racje bojowe: radziecka Flota Pa- 
cyfiku oraz flotylla na Amurze. Za- 
dawały one potężne ciosy komuni- 
kacji i portom przeciwnika, co przy- 
czyniło się do błyskawicznego rozbi- 
cia armii kwantuńskiej Japończyków. 
Armia i marynarka radziecka po- 
mogiły narodom północnej Korei i 
Mandżurii zrzucić jarzmo  japoń- 
skich kolonizatorów i zwróciły kra- 
jowi radzieckiemu południowy Sa- 
chalin oraz wyspy Kurylskie. 


W okresie powojennym. kiedy ca~ | 


ły naród radziecki realizuje gigan- 
tyczny stalinowski program bu- 
downietwa komunistycznego w 
ZSRR, na straży tego budownictwa 
stoi jego armia i marynarka. Ra- 
dzieccy marynarze aprobują gorą- 
co i jednomyślnie popierają stali- 
nowską pokojową politykę zagra- 
niczną rządu radzieckiego, 


Gdy cały naród radziecki czujnie 
śledzi machinacje wrogów pokoju 
— podżegaczy wojennych, radziecka | 
armia i marynarka niezłomnie chro- | 
nią państwo». radzieckie —\ ostoje 
pokoju na całym świecie. 


*) J. Stalin. O Wielkiej „Wojnie 
Narodowej Związku Radzieckiego. 


była faktem dokonanym. Nowy etap| Wyd. „Prasa Wojskowa“ 1949 z. str. 
jej rozwoju rozpoczyna się w okre- | 200, ) 9 


jeden za drugim płynęły w Cen- 
tralnej Szkole Partyjnej im. 
Marchlewskiego pracowite dni eg- 
zaminów końcowych. Dokonywano 
podsumowanią całorocznej, żmud- 
nej pracy słuchaczy, nie szczędzą 
cych wysiłków, aby wynieść ze 
szkoły jak największy zasób wie- 
dzy. Grupy szkoleńiowe jeszcze raz 
gruntownie dyskutowały nad pro- 
blemami teorii marksistowskiej, 
Tow. Bednarek przeglądał dokład- 
nie wszystkie swoje notatki, a póź- 
niej długie godziny rozmawiał 
z tow. tow.|Sulejową, Rybarczyk, 
Kłosem, Reihkiem i wielu innymi, 
sprawdzającjw toku gorącej dysku- 
sji, czy dostatecznie opanował cały 
przerabiany "materiał. 

Przyszła | na niego kclej. 

Właśnie zapisuje „drobnym macz- 
kiem“ arkusz papieru w sali Nr 2 
na II piętrze, Siedzi obok tow. 
Kusocińskięgo i tow. Studniarek. 
Ma omówić kilka zasadniczych 
problemów teorii marksizrnu-leni- 
'nizmu. Wię, że asystenci Pydziński 
i Skarżyński dadzą mu pełną swo- 
bodę wybowiadania się, ale gdy się 
ma na kartce „podpunkty* — łat- 
wiej precyzować owe myśli, do= 
kładniej | w chronologicznym po- 
rządku. Tow. Bednarek ze spoko- 
jem, powoli, udowadnia, powołując 
się na dzieła Lenina i Stalina, że 
istnieje niożliwość budowy komu- 
nizmu w iednym kraju. nawet-_w. 


okresie istnienia otoczenia kapita- 
listycznego. 

Kiedy zaczął przeprowadzać nie- 
łatwą analizę stosunku bazy ekono- 
micznej do nadbudowy, potoczyła 
się między nim i tow. Pydzińskim 
dyskusja, utrzymana w tonie roz- 
mowy. Dzięki dyskusji łatwiej w 
sposób pełniejszy i bardziej pogłę- 
biony naświetlić i ten problem. 

Tow. Bednarek wychodzi uśmiech- 
nięty. A jego miejsce przy stole 
zajmuje tow. Studniarek. Przed sa- 
lą Nr 4, na korytarzu, zebrała się 
w myędzyczasie spora grupa towar 
rzyszy, którzy mają zdawać z histo. 
rii WKP(b). Wśród nich tow. tow. 
Solecki, Prażmowski i Cieślar. Są 
przekonani, że powiedzie im się do- 
brze.gZie specjalnym zapałem i za- 
cięciem studiowali przecież działal- 
ność partii bolszewickiej, która 
wiedzie naród radziecki od jednego 
triumfu do drugiego i jest wzorem 
i natchnieniem dla wszystkich par- 
tii komunistycznych i robotniczych. 
Tow. Solecki był jeszcze w 1948 r. 
górnikiem w kopalni „Ludwik* w 
Zabrzu. Z książkami stykał się ma- 
ło, Brak mu było w pracy partyjnej 
podbudowy teoretycznej. 

Na egzaminie tak wyczerpująco 
mówił o partii typu leninowskiego, 
łączył tak wspaniale każdy pro- 
klem teoretyczny z naszym codzien- 
aym życiem, że asystentka tow. | 


"Okretowa nie potrzebowała -niczego 


irów Mikołaja I. 


Lermontow urodził się i spędził 
dzieciństwo w Moskwie, która no- 
siła jeszcze na sobie ślady najazdu 
wojsk napoleońskich, Jako młody 
chłopiec przysłuchiwał się częsko 
opowiadaniom naocznych świad- 
ków — uczestqików patriotycznej 
wojny przeciwko Napoleonowi. 
Z opowiadań tych dowiadywał się, 
jak wielki naród rosyjski po bo- 
hatersku stawiał opór najeźdźcy, 
a później zgotował mu zagładę w 
ruinach i zgliszczach Moskwy. I ta 
zrodzona we wczesnym  dzieciń- 
stwie miłość do Moskwy - zacho- 
wała się na zawsze w sercu 
poety, 

Wcześnie zabłysnął talent goe- 
tycki Lermontowa., Już jako 14-let- 
ni chłopiec pisze poemat pt. 
„Czerkiesi”*, osnuty na wspomnie- 
niach i wrażeniach z pobytu na 
Kaukazie we wczesnym . dzieciń- 
stwie. W utworze tym młodociany 
poeta wzoruje się na „Więźniu 
Kaukaskim“ Puszkina, 

Wkrótee jednak  oaczyna się 
kształtować indywidualne oblicze 
twórcze Lermontową, W niezwy- 
kle szybkim tempie rozwija się je- 
go talent. W latach 1894-37 po- 
wstają tak dojrzałe utwory, jak: 
„Borodine*, „Bojar Orsza*, „Sasz- 
ka“, dramat „Maskarada“ i wre- 
szcie genialna zarówno ze względu 
na doskonale uchwycony klimat 
historyczny, jak i na doskonale 
odtworzony charakter ludowy — 
„Pieśń o kupcu Kałasznikowie' 

Twórczość Lermontowa jest nie- 
zwykle różnorodna. Obejmuje 
wiersze liryczne "i satyryczne, pú- 
maty epickie, pieśni ludowe, dra- 
maty i realistyczne powieści, Poe- 
ta nawiązuje zawsze do zjawisk 
otaczającego Świata, do realnego 
życia, W szczególności zaintereso- 
wał się Lermontow wojną chłop= 
ską w Rosji pod dowództwem Pu- 
gaczewa. Na tym tle osnuta jest 
jego powieść historyczna „Wa- 
dim“, Uznając w pełni prawo ludu 


tość — było to jaw- 
ne wystąpienie polityczne przeciw- 
ko kołom rządzącym. Nie należy 
się więc dziwić, że koła ta uznały 
je za otwarte wezwanie do sewo= 
lucji, za „bunt“, 

Poeta został przeniesiony 
gwardii do armii, co było oczywi 
ście degradacją. Cesarz i jego kli- 
ka nie mogli się zdecydować na 
surowszą karę, obawiając się re- 
akcji społeczeństwa, oburzonega 
do głębi tragiczną śmiercią Pusz- 
kina. Od tej chwili jednak Ler= 
montow wciągnięty zostaje na bi- 
stę ludzi politycznie niębezpiecze 
nych, 4 

Lermontow zostaje odkomende- 
rowany na Kaukaz. Pisze tam swe 
słynne poematy „Demon“ i „Mcy= 
ri“. W tym okresie styka się z ze» 
słanym na Kaukaz dekabrystą, 
poetą Odojewskim i innymi ucze» 
stnikami powstania 1825 r. 

Po powrocie do Petersburga, 
Lermontow pisze powieść „Boha- 
ter naszych czasów“, w której da- 
je obraz współczesnego życia w 
Rosji. Na przykładzie bohatera 
powieści — Pieczorina wykazuje, 
że w warunkach absolutyzmu car- 
skiego utalentowane jednostki, nie 
mogąc znaleźć eastosowania dla 
swych zdolności — w działalności 
dla dobra społeczeństwa, skazane 
są na bezmyślne Życie, że giną 
pane rozgoryczenia i aniechęce- 

8. 


W osobie Lermontową kultura i 
literatura rosyjska straciła olbrzy= 
mi talent, Cała poezja Lermonto- 
wa ~~ to potężny hymm na cześć 
siły i Śmiałej inicjatywy człowie- 
ka, hymn opiewający prawo do 
wolności i twórczej pracy, a zara- 
zem żarliwy protest i wyzwanie 
rzucone w twarz tym, którzy stoją 
na drodze człowieka do szczęścia, 

Narody ZSRR, które wywalczy- 
ły wolność, czczą z pietyzmem 
pamięć wielkiego poety rosyjski 
go — piewcy wolności, 


DLA WYGODY MATEK I DZIECI 


od siebie > dodawać,  Swobodnie 
orientował się w trudnych, wyma- 
gających gruntownych studiów, za- 
gndnieniach dialektyki, ekonomii i 
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kontakt wykładowców ze słucha- 
czami. To nie są egzaminy jakiegoś 
szkolarskiego typu, lecz swobodna 
pogawędka na tematy, jakie w cią- 


historii polskiego ruchu robotnicze- j guroku tow. tow. Skarżyński, Okrę- 


go. 


Jak doszedł do takiego opano- 
wania przedmiotu? Tak jak wie- 
lu innych słuchaczy. Tak np. 
jak tow. Woźniak, który choć miał 
poważne braki w przygotowaniu 
ogólnym, klasowym instynktem 
zawsze chwytał istotę każdego pro- 
blemu i dzięki wytrwałej pracy po- 
trafił dogonić w krótkim czasie 
resztę słuchaczy. 


AP" tow. Prażmowski. Z czwór- 
ki towarzyszy, którzy skrzętnie 
wpisywali egzaminacyjne notatki, 
zgłosił się pierwszy do odpowiedzi. 
A zagadnienie nie było łatwe. Miał 
cpisać rewolucyjne przemiany za- 
chodzące w społeczeństwach według 
określenia tow. Stalina — skokami, 
lub drogą stopniowych przemian, 
wówczas, gdy władza spoczywa w 
rękach klasy robotniczej. Dla tow. 
Prażmowskiego nie było tò jednak 
trudną sprawą. Referował płynnie, 
bez zająknienia, operował licznymi 
historycznymi faktami i przykłada- 
mi stałych przemian, jakie nie- 
przerwanie zachodzą również w 
krająch budujących socjalizm, 


w swobodnych rozmowach i dys- 
kusji uwidocznia sie bezpośredni 


towa, Pydziński, Szlezinger, Wiech- 
nik i inni już niejednokrotnie przed- 
tem ze słuchaczami prowadzili. 

Gdy asystenci wchodzili na sale 
seminaryjne dla przeprowadzenia 
kolejnych zajęć, witano ich jak ko- 
legów-=towarzyszy. Pytania zawsze 
stawiano jasno, konkretnie, Każdy 
słuchacz mógł na nie zawsze odpo- 
wiedzieć, a inni dodać swoje uwagi 
i w ten sposób nieustannie, wspól- 
nie pogłębiać zasób swych wiado- 
mości. Gdy natomiast ktoś zaczynał 
sypać ogólnikami, „pływać“, jak 
mówią słuchacze, asystent Pydziń- 
ski, podobnie jak inni, potrafili go 
„ściągnąć na ziemię“ jednym krót- 
kim, dobrze sformułowanym pyta- 
niem. 

Praca prowadzona z całym odda- 
niem przez zespół wykładowców 
Centralnej Szkoły Partyjnej, po- 
święcenie, z jakim słuchacze stu- 
diowali dzieła Marksa, Engelsa, Le- 
nina i Stalina, niespożyta energia 
i zapał, jakie wykazali towarzysze 
mający duże luki w dziedzinie wie- 
dzy ogólnej, wydały wspaniałe re- 
zultaty. Dowodem tego jest pomyśl- 
ny przebieg egzaminów, 
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Małgorzata 
Maigorzata Fornalska urodziła 
się w 1902 roku w Lubelszczyźnie 
. we wsi Fajsławice. Rodzice jej — 
Antoni i Marcjanna Fornalscy — 
chłopi, wychowywali swoje dzieci 
w niezmiernie ciężkich warun- 
kach. Mały skrawek ziemi nie wy- 
starczył na utrzymanie liczńej ro- 
dziny, toteż Fornalscy w 1911 roku 
zmuszeni byli przenieść się do Lu- 
oblina. Wątła i słaba 9-letnia Mał- 
„gorzata rozpoczęła naukę. Mimo 
ciężkich warunków domowych u- 
czyła się celująco, wyróżniając 
"się niezwykłą dobrocią i koleżeń- 
skością. Troska o zarobek wy- 
gnała Fornalskich w krótkim cza- 
sie do Krasnegostawu, gdzie w 
1914 roku zastaje ich wojna. For- 
„nalscy ewakuują się do Rosji i po 
, długich wędrówkach osiadają w 
" Stalingradzie (wówczas Carycyn). 
Małgorzata przeżywa tutaj re- 
"wolucję lutową i październikową. 
Rewolucyjna fala porywa ją 
młoda 15-letnia dziewczyna czuje, 
że znalazła drogę, która prowadzi 
do wyzwolenia społecznego. "Tą 
drogą jest socjalizm. Małgorzata 
zgłasza się na ochotnika do Ar- 
mii Czerwonej, w szeregach której 
pracuje jako sanitariuszka. 


Mieszkała ona i pracowała w 
"kraju, gdzie władzę objął i spra- 
wował lud pracujący miast i wsi, 
' ale myśl o kraju rodzinnym i o 
pracy wśród polskich robotników 
i chłopów nurtowała w niej stale. 


W 1921 roku wraca Fornaiska 
„do kraju, wstępuje do Komunis- 
'tycznej Partii Robotniczej Polski. 
rzuca się w wir pracy społecznej, 
` tworząc wraz z matką organizację 
partyjną na wsi w województwie 
lubelskim. Na jednym z zebrań 

, partyjnych na wsi, Małgorzatę are- 
sztowano. Objawy choroby pluc 
Epon 'odowały, że zwolniono ją za 

Jednak 18 stycznia 1922 
pod nazwiskiem Janiny Michal- 
skiej zostaje ponownie aresztowa- 
na za czynny udział w pracy Ko- 
munistycznej Partii Robotniczej 
Polski. Wznowiono sprawę lubel- 
ską. Łączny wyrok w obu spra- 

"wach wynosił 4 lata i 3 miesiące. 
"Wyrok ten odsiedziała Aela 


— 


kauci ją. 


ta Fornalska w całym szeregu 
więzień: w Warszawie, Lublinie, 
' Sandomierzu i Sieradzu. Dopiero 


w 1926 roku Małgorzata wyszła 
na wolność. Mimo nadszarpnię- 
tego zdrowia zabrała się natych- 
miast do intensywnej pracy par- 
tyjnej. Pracuje w Wydziale Rol- 
nym Komunistycznej Partii Pol- 
ski oraz na odcinku kobiecym. 


Małgorzata Fornalska myślała o 
wszystkim najmniej o sobie. 
"Jej dobroć odczuwał każdy i za- 
pewne dlatego najbardziej była 
lubiana wśród swoich towarzyszy, 
a szczególnie wśród kobiet. Lu- 


toczącą się już od kilku tygodni dy- 
skusję na temat nowego oblicza 
architektoniczno - urbanistycznego 
Łodzi. Cieszy mnie wytwarzające 
się coraz szerzej zainteresowanie 
wokół tych zagadnień naszego mia- 
sta. Cieszy mnie to, com.in. napisał 
inż. B, Tatarkiewicz, że „należałoby 
przyciągnąć do miasta las łagiew= 
nicki“. To jest zdaje się dość łatwe 
do zrealizowania przez przedłużenie 
linii tramwajowej nr. 17 o niepełne 
trzy kilometry. 

Lecz jedno mnie dziwi. Dziwi 
mnie milczenie ze strony dyskutan- 
ta, który już by się chyba powinien 
był odezwać, Dlaczego miłczy? Dla- 
czego nie wyjaśnia? Dlaczego nie 
odpowiada na wyraźne pytania? 


Z dużym zainteresowaniem i dy: 


„inż. S. Kowalski skrytykował po- 


minięċie dawnej architektury w 
obecnej zabudowie Starego Rynku. 
„Odbudowuje się w nowej koncepcji 
i szacie bez nawiązania do pierwot- 
nego założenia, do ówczesnej archi- 
tektury* — stwierdził inż. S, Ko- 
walski, Byłam przekonana, że w na= 
stępną niedzielę odpowie inżyniero= 
wi Kowalskiemu ten, kto buduje 
właśnie w obecnej chwili nowe do- 
my na Starym Rynku. Ale nie. Dy- 
skutant ów nie zabrał głosu, Wypo- 
wiadali się inni, Inż. Tatarkiewicz, 
inż, Czulda oraz kolega mój po pió- 
rze — Grzegorz Timofiejew, a tam- 
ten dyskutant milczy dalej. Tym 
dyskutantem, którego wypowiedź 
jest potrzebna i niezbędna ponie- 
waż odbuduje on w latach najbliż= 
szych większą część nowej Łodzi, 
jest Dyrekcja Budowy Osiedli Ro- 
Botniczych (ZOR). Osiedle March- 
lewskiego na Stokach buduje ZOR. 
Dzielnicę Łódź - Półmoc (Bałuty) 
wraz z Rynkiem Staromiejskim bu- 
duje ZOR. Przebudowę Nowego: 
Rynku (obecn. Placu Wolności) po- 
dejmie ZOR. Rozszerzenie i przebu- 
dowę magistrali Dworzec Kaliski — 
Widzew wzdłuż ulic Mickiewicza, 
Stalina, Armii Czerwonej wykona 
ZOR. Wczesną wiosną przyszłego 
röku ZOR rozpocznie obudowę Szo= 
sy Warszawskiej, którą ukończy w 
ciągu lat 1952 i 1953, 

ZOR prowadzi w Łodzi roboty 
wielkie. ZOR zmieni gruntownie 
wygląd urbanistyczno - architekto+ 
niczny miasta i jego sytuację miesz- 
kaniową, ZOR dostarczy Łodzi w 


Fornalska 


biano ją właśnie za tę wielką do- 
broć, za jej oddanie, partii. 

W początkach 1935 roku zostaje 
aresztowana, tym razem z Marce- 
lim Nowotką. Wojna 1939 roku 
zastała Małgorzatę w więzieniu. 
Jako jedna z ostatnich wychodzi 
na wolność, W październiku 1939 
roku Fornalska pieszo przybyła do 
Białegostoku. Pracuje tu najpierw 
w wydawnictwie kolejowej gaze- 
‘ty, później rozpoczyna pracę v| 
szkolnictwie. Lecz okres ten trwa 


krótko. Rok 1941, pamiętny rok 
napaści Hitlera na Zwiazek Ra- 
dziecki. 


Małgorzata Fornalska o- 
puszcza Białystok wyjeżdżając 0- | 
statnim pociągiem w głab Związ- 
ku Radzieckiego. Wraz z matką 
swoją zgłasza się do pracy w kol- 
chozie, I tu, jak zwykle, ma przy- 
jaciół, zaskarbia sobie miłość i 
zaufanie; kobiety radzieckie rozu- 
mieją i kochają tę polską kobie- 
tę, która wraz z nimi pracuje i 
krzepi je na duchu. 


Praca w kołchozie trwa niedłu- 
go. Toczy się wojna na śmierć i 
życie. Małgorzata śpieszy do wal- 
«xi. Wiosną 1942 roku staje na pol- 
skiej ziemi jako jedna z pierw- 
szych kobiet-spadochroniarck. O- 
becnie sytuacja była zupełnie in- 
na niż ta, którą znała przed ostat- 
nim aresztowaniem w 1935 roku. 
Klęska wrześniowa 1 okupacja 
stworzyły nową rzeczywistość. W 
styczniu 1942 roku powstaje Pol- 
ska Partia Robotnicza. A jednym 
z pierwszych jej organizatorów 
była obok Bolesława Bieruta, Mar- 
celego Nowotki i Pawła Findera — 
Lzy Fornalska. Polska 

Partia Robotnicza pierwsza za 
czasów okupacji podniosła sztan- 
dar zbrojnej walki z okupantem, 
pierwsza wezwała do zbrojnego 
czynu. Małgorzata Fornalska przy- 
była do kraju w okresie tworzę- 
nia sie partii i natychmiast wciąg- 
nęła się w wir pracy. 


Sytuacja zmieniała się z każdym 
dniem. Zbliżały się dni decydują- 
ce, coraz jaśniej zaczęła świtać 
nadzieja wolności. Małgorzata 
Fornalska nie doczekała jej. 14 li- 
stopada 1943 roku aresztowano ją 
wraz z sekretarzem KC Pawłem 
Finderem. Zginęła na posterunku 
26 lipca 1944 roku — w 4 dni po 
ogłoszeniu Manifestu Lipcowego 
Polskiego Komitetu Wyzwolenia 
Narodowego. Przerwało się pasmo 
życia jednej, z najlepszych Polek, 
jednej z najbardziej bohaterskich | 
postaci ruchu robotniczego. Zgi- 
nęła Małgorzata Fornalska — czło- 


p A r E AE 


nek Komitetu Centralnego Polskiej 
Partii Robotniczej, kryształowa 
postać,  najofiarniejszy 
wyzwolenia i wolności. 


żołnierz 


R. KOŻMIŃSKA 


į składając tym 


GŁOS ROBOLNICZŁ 


Po Festiwalu Polskich Sztuk Współczesnych 


18 bm. zakończony NAI w War- 
szawie wystawieniem najlepszych 
utworów i uroczystym przyznaniem 
nagród. Festiwal Polskich Sztuk 
Współczesnych. Prasa przyniosła 
komunikat, podający szczegółowo 
ilość i rodzaj nagród. Na tym miej- 
scu watto podkreślić wiełki sukces 
teatrów łódzkich.* Nagrodę zespoło- 
wą I stopnia otrzymał Teatr Nowy 
za  „Zwycięstwo* Warmińskiego, 
jeszcze jeden dowód 
nie tylko wśród 
scen łódzkich, ale też w skali ogól- 
nopaństwowej. .Zwy cięstwo* przez 
swą proble ematykę a również znako* 
mite dramatyczne, reżyserskie i 
aktorskie wykonanie powiązało sce- 
nę z palącymi zagadnieniami na- 
szej wałki o socjalizm, a przez to 
wydatnie zbliżyło teatr do masowe- 
go widza, 


przodownictwa 


Pn 1 stopnia: za reżyserię 
Zwycięstwa" otrzymał Janusz 
Warmi ński. 
Znakomita artystka i reżyserka 
Państwowego Teatru Żydowskiego 


w Łodzi, Ida Kamińska, otrzymała 
nagrodę IIT stopnia za reżyserię i 
opracowanie. dramaturgiczne sztuki 
Treny Krzywickiej „Dr Anna Leś- 
na* 

w dziale nagród za scenografię 
nagrodę II stopnia uzyskał dyr. two 
Gall za opracowanie sztuki J. Ró- 
jewskiego „Tysiąc Walecznych“ wy= 
stawionej w Teatrze im. St. Jaracza. 
Wreszcie w zakresie nagród za Kre- 
ację aktorską odznaczono nagrodą Il 
stopnia artystę Państwowego Te- 
atru Żydowskiego, M. Melmana, za 
rolę dyrektora Winiarskiego w 
sztuce . „Dr Leśna* i za rolę Krzy- 

siuka w sztuce Sz. Diamanda „W 
noc zimową” 

Co nam dał Festiwal? Zapocząt- 
kował trzeci okres w rozwoju na- 
szego życia teatralnego a bardzo 
ważny etap dla naszej dramaturgii. 

Po wyzwoleniu przed teatrami w 
Polsce stanęły nowe i niezmiernie 
ważne zadąnia. Trzeba było pod- 
nieść teatry z ruiny, zorganizować 
je, oczyścić scenę z mieszczańskiej 
szmiry lat międzywojennych, Wpro- 
wadzić nowego, masowego widza na 
widownię. Cele te zostały spełnione 
w pierwszym, początkowym okre- 
sie. Robotnik zaczął oglądać sztuki 
klasyczne. Festiwal Szekspirowski 
uwieńczył dzieło podnoszenia pozio- 
mu artystycznego i upowszechnie- 
nia, sztuki wśród mas budujących 
Polskę Ludową. 


Ale klasyka nie wystarcza. Wal- 
ka o socjalizm, budowa nowego ży- 
cia przeż klasę robotniczą w soju- 
szu z chłopstwem i inteligencją pra- 
cującą :— wysuwają nowe zagad- 
nienia*i-nowych bohaterów "dnia 
powszedniego. Temu zadaniu podo- 
łać powinno pióro pisarza, wiada- 
jącego metodą realizmu socjalisty- 
cznego i scena o takimże charak- 
terze, 

Jashe, że bez wskazań, W yy lz r 0 O Ae ARa S AA przy- 


a SYED Z R CE AAA O POPE T EO OOO T SE c P EAEE SS 


Dlaczego milczą projekta 


(Artykuł dyskusyjny) 


Planie Sześcioletnim 40.000 izb 
mieszkalnych. Głos ZOR-u pragnie- 
my więc usłyszeć w naszej dyskusji. 

Inż. Kowalski zastanawia się, „czy 
Łódź zasługuje na to, aby uszano- 
wać choćby w części to, co tworzy- 
ło historię powstania i założenia na- 
szego miasta“, Na to pytanie chy- 
ba najtrafniej odpowiada pogląd'inż. 
B. Tatarkiewicza. Inż. Tatarkiewicz 
ubolewa, że odbudowując Stare 
Miasto nie nawiązano do pięknych 
tradycji architektomicznych. Budy- 
nek na arkadach  emiekształcił 
— zdaniem inż. Tatarkiewicza — 
prawdę architektoniczną Starego 
Rynku. Lecz dalej radzi inż. Tatar- 
kiewicz, żeby w innych częściach 
miasta poza Rynkiem Starym i No- 
wym nie nawiązywać do tradycji. 
Rada ta staje się nad wyraz słuszna, 
kiedy zadamy sobie pytanie, jakie 
treści kryją się pod tym określe- 
niem „tradycja architektoniczno - 
urbanistyczna Łodzi“. 

Pomińmy (tylko na chwilę) Ry- 
nek Stary i Nowy, pomińmy łuki 
Marconiego i to wszystko, co pozo- 
stało z dobrej architektury, Czy 
Łódź ma jeszcze inną tradycję ar- 
chitektoniczną? Tak. Pałac wspierał 
się tu o tłum robotniczych lepianek 
i ruder, Łódź jest miastem wyjąt- 
kowym. Obraz walki klas przetrwał 
tu nie tylko we wspomnieniach sta- 
rych ludzi, z których pamięci mo- 
żemy czerpać cenne szczegóły. Wal- 
ka klas utrwaliła się tu mocno, w 
kamieniu i cegle, w boazeriach i 
marmurach, 

Jak w skamienielinach, w sule- 
jowskich wapiennikach, nawet laik 
dostrzeże bez pomocy geologa od- 
bity kształt stworzeń i roślin, a 
więc przyrodniczy obraz epoki, tak 
w Łodzi nawet laik rozpozna i od- 
.czyta z istniejącej zabudowy obraz 
toczącej się tu walki socjalno ~ eko- 
nomicznej. 

Bezsprzecznie należałoby utrwa» 
tié w dobrej fotografii, lub w ma- 
larstwie realizmu- socjalistycznego 
fragmenty Łodzi takie, jak zamie- 
szkałe poddasza przy ul. -Kilińskie- 
go 40, jak wnętrza i małe podwórka 
przy ul, Abramowskiego, Należało- 
by przywozić wycieczki z całej Pol- 
ski do Łodzi po to, żeby konkretny- 
mi przykładami zilustrować wykład 
o sprzecznościach socjalno - ekono- 
micznych tego miasta miasta wiel- 


kiej pracy i wielkiego wyzysku. 
Idąc ulicami można Łódź czytać, 
jak wielką, kamienną księgę. Može- 
my wiele powiedzieć o właścicie- 
lach na podstawie wyślądu ich do- 
mów. Lecz tego obrazu walki klas 
mie da się inaczej utrwalić, jak w 
sztuce, jak w artystycznych czy kro- 
nikarskich zapiskach. Ten obraz 
walki klas powoli zniknie i nikt z 
nas nie apelowałby chyba o zatrzy- 
mywanie go w całości. Już dziś niej 
przytaczam tu przykładu domów! 
przy ul. Kamiennej 2 i 3, bo zostały! 
one całkowicie od wewnątrz prze- 
budowane. Także ulica Abramow- 
skiego zmienia się, przestaje byći 
świadectwem kapitalistycznego wy- 
zysku, 


Łódź w epoce budownictwa socja- 
listycznego stanie się nowa. Nowa i 
inna. Na czym polegają zmiany? Na 
to pytanie, połączone z apelem Kol. 
Timofiejewa o „ujawnienie* planu 
przebudowy Łodzi, może odpowie- 
dzieć wyczerpująco Biuro Planowa- 
nia Przestrzennego, może odpowie- 
dzieć ZOR. Wprawdzie przy ul. No- 
womiejskiej w Łodzi stoi tablica 
przedstawiająca nam przyszły wy= 
gląqd Starego Miasta, lecz widocznie 
takie rozpowszechnianie planów jest 
niew ystarczające, skoro jak 
stwierdzili inżynierowie w swoich 
wypowiedziach — Stary Rynek od- 
budowuje się bez nawiązańia do 
jego dawnej architektury. 


Nikt nie zdążył zapobiec poważ- 
nemu przeoczeniu. Dlaczego tak się 
stało? Dlaczego projektanci, którzy 
zaplanowali nowy wygląd Starego 
Rynku, nie uwzględniji lub ziłyt ma- 
łó uwzględnili jego dawny, zabytko- 
wy charakter, I dlaczego dotąd nie 
zainteresowali się krytyką podczas 
trwania dyskusji w „Głosie Robotni- 
czym?“ 

Dla prostej przyczyny: nie ma ich 
w Łodzi, Są w Warszawie. Może nie 
czytują prasy łódzkiej, mając war- 
szawską, może więc naszej dyskusji 
w ogóle nie dostrzegli. © 


Czy to jest słuszne? 


Nie przemawia przeże mnie „pa- 
triotyżm lokalny", Łódź poznałam 
w roku 1945, tu zamieszkałam, tu w 
ciszy 1 spokoju pierwszej wiosny po 
wojnie napisałam „Dymy nad Bir- 
kenau“, Patrzę na Łódź obiektyw- 
nie. Z tei obiektywnej pozycji pró- 


kładów nie przeszlibyśmy na ten 
nowy i, przyznajmy to, trudny i dla 
pisarza i dla teatru etap. Ale z po- 
mocą przyszedł nam Festiwal Sztuk 
adzieckich, który odegrał ogromną 
lę w przeobrażeniu naszego _ te- 
tru. Sztuki radzieckie wystawione 


w latach 1348 — 50 dały nam do- 
świadczenia, cenne wzory przodu- 
jącej dramaturgii świata. Ukazały 


nową problematykę i nowe środki 
realizacji — teatr realizmu socjali- 
stycznego. Walką robotników, chło- 
pów, artystów. | uczonych o no- 
wy ustrój stała się nowym źródłem 
poki teatru. Festiwal sztuk ra- 

dzieckich podsumował pod koniec 
1949 roku te osią: gnięcia i wybitnie 
pomógł polskiej scenie w przesta- 
wieniu się na nowe drogi, w przej- 
ściu na nowy, wyższy etap. s 
- Korzystając z tych doświadczeń i 
rezultatów, teatr nasz mógł już od- 
powiedzieć na apel budowniczych 
Polski Ludowej bohaterów, w za- 
pale i trudzie wznoszących podsta- 
wy socjalizmu. Pragną oni bowiem 
widzieć na scenie odbicie swojego 
życia, powiązanie teatru z walką o 
Plan 6-letni i pokój. Teatr temu po- 


winien i współtowarzyszyć i, idąc 
dalej, wychowywać, prowadzić ku 
nowemu. 


W trzeciej fazie rozwoju naszych 
teatrów Ministerstwo Kultury i 
Sztuki rozpisało konkurs na szt 
współczesną Napłynęło przeszło 7 


W długiej historii walk wyzwo- 
leńczych, wśród szeregu wybitnych 
postąci pierwszej połowy XIX stu- 
lecia, niepoślednie miejsce zajmuje 
Walerian Łukasiński. Urodził się on 
dnia 14 kwietnia 1786 r. w Warsza- 
wie, w rodzinie ubogiego, bezrolne- 
go szlachcica, na poły mieszcza- 
nina. Służbę wojskową rozpoczął 
w armii Księstwa Wan dwskiodo 
biorąc udział w kampaniach 1807 
1809 r., gdzie zdobył szlify B ia 
skie. W czasie, służby wojskowej 


mókratyczną lewicą Księstwa, tzw. 
jakobinami polskimi, którzy ostro 
zwalczali panujące wówczas stosun= 
ki społeczne i polityczne. 

W r. 1813 uczestniczył Łukasiński 
w kampanii drezdeńskiej, dostając 
się do niewoli austriackiej.  Zwol- 
niony w r. 1814, wstąpił w 1815 r. 
do armii Królestwa Polskiego, gò 
słynnego 4 pułku piechoty. Pułk ten, 
to synowie ludu Warszawy,. wytb- 
nicy, rzemieślnicy, służba prywat= 
na, nazywana z przekąsem przez 
arystokratycznych oficerów „mło- 
dzieżą brukowa“, ' 

Tu wśród szczerych, prostych lu+ 
dzi czuł się Łukaąsiński najlepiej, 


SZARE I ah AA i Lm i ABE DORA O ORO AŚ PARE Z LAŁ 


iaiia i 


nei? 


buję ocenić, czy słaszne jest, że tałt 
na odległość. na drstans przestrzen- 
ny i myślowy twar zy się prójekty 
odbudowy i -prie budowy Łodzi. 
Istnieje bardzo poważna obawa, że 
nie będąc dość mocho z Łodzią zwią” 
zani, urbaniści i ardhitekci warszaw- 
scy mogą pracować w oderwaniu od 
życia wewnętrznego miasta, jego 
przeszłości i architectonicznego cha- 
rakteru. 


| Tutejszy ZOR, to tylko wykonaw= 
| stwo projektów oprszowanych szcze- 
| gółowo w Centralnim Biurze Pro- 
|jektów i Studiów Budownictwa 
| Osi edlowego w Wabzawie, Kiedy 


"po raz pierwszy płwiedział mio 


= $] j 
L 


nawiązał Łukasiński kontakt z de~ 


sztuk, poruszających aktualne za- 
gadnienia dzisiejszej Polski, Wal- 
ka z kułactwem, nowa wieś — spół- 
dzielnia rolnicza, Plan 6-letni, przo- 
downictwo i racjonalizatorstwo, a- 
wans kulturalny i społeczny robot- 
nika, praca górników i stoczniow= 
ców, przemiany w środowisku in- 
teligencji, walka z resztkami miesz- 
czaństwa, walka o pokój i demasko- 
wanie wojennych celów imperializ- 


mu — oto pokrótce szeroki wach- 
larz zagadnień, które wkroczyły na 
scenę, 


Udział w konkursie wzięli pisarze 
i znani, i nowi. Doświadczenie do- 
brego rzemiosła szło w parze ze 
znajomością życia i zagadnień no- 
wej rzeczywistości 

Do Festiwalu stanęło 37 teatrów 
z ogólną ilością 57 przedstawień. 
Do repertuaru wtargnął nowy, 
świeży powiew: współczesne. życie 
ze swymi problemami. Dokonał się 
głęboki przełom: nowe utwory uka= 
zały nowe problemy wałki o pokój 
1 realizację Planu 6-letniego. Na 
miejsce starych, mieszczańskich kon- 
fliktów przyszły bliskie nam spra- 
wy, konflikty naszej epoki, zmaga- 
nia mas pracujących w walce o 
lepszy ustrój, o lepsze jutro, zagad- 
nienia klasowe, problem nowego 
stosunku do pracy, nowej moral- 
ności itp. 

Teatr wziął pełniejszy udział 
idowie nowego ustroju, ci 


(1786 — 1868) 


gdyż, jak sam mówił o sobie, „był 
z szarego tłumu”, tu przebywał naj- 
chętniej, pędząc prosty żywot linio- 
wego oficera, z dala od salonów 
warszawskich, gdzie jego arysto- 
kratyczni koledzy łatwą drogą zdo- 
bywali rangi i pieli się po szczeb- 
iach wojskowej hierarchii. 


Skromny oficer .w. wolnych chwi- 
| lach czytał wiele i obserwował ży- 
cie społeczne i polityczne Króle- 


stwa Polskiego. Mimo pozorów 
konstytucyjnego liberalizmu Kró- 
lestwo w większym jeszcze stopniu 
niż Księstwo Warszawskie służyło 
interesom  magnacko-szlacheckim. 
Na wsiach hulała niczym nie krę- 
powana szlachecka samowoła, rugi 
chłopskie, zainicjowane w dobie 
Księstwa Warszawskiego wzmogły 
się, nędza wśród chłopów była 
straszna. 

Łukasiński postanowił działać, 
skupiając wokół siebie wszystkie 
zdrowe elementy, które nie godziły 
się z istniejącym stanem rzeczy. 
Dla lepszej konspiracji wykorzystał 
istniejące wówczas legalne związki 
wolnomułarzy, czyli masonów, or- 
ganizacji na owe czasy postępowej. 


tym przedstawiciel ZOR=<u, ogarnęło | W maju 1819 r. Łukasiński i otaczą= 


mnie zdumieńie, Jzcto, dziś, gdy 
przywykliśmy ulepsząć rzecz wyko- 


nywaną w czasie jej realizacji, kie- | tzw. 


jące go grono niźszych oficerów 
uroczyście odczytują akt założenia 
Wolnomularstwa Narodowego. 


dy na bardzo: skomilikowanej bu- | Organizacja ta zaczyna skupiać naj- 


dowie Teatru Narodtwego główny 
projektant, inż. J. Ktski, mówi mi 
ile cennych rad dają mu robotnicy, 
którzy podsuwają mu do akceptacji 
własne pomysły, dziś projek tuje się 


nową Łódź przebywijąc w War- 
szawie? 

Tu chyba tkwi błal, nawet nie- 
mały. 

Warszawski  architłkt, inżynier 


Sygalin, pisał w „Nofej Kulturze“ 
o doskonałych rezultagch, jakie da- 
je projektantom bezłośredni kon- 
takt i dyskusja z publicznością na 
temat projektu przeladowy danej 
dzielnicy Warszawy, Rozmowy ta- 
kie, poprzedzone wyjanieniami ur- 
banisty i architekta, wządza się w 
tej dzielnicy, która jęż włanie na 
warsztacie architektontznym. 


U nas tego kontaktunie ma, I to 
jest chyba „jedna z Pzyczyn, dla 
których tak nieliczne, loraz rzadsze 
w Polsce zabytki arclitektury gu- 
bimy po drodze. To jet chyba je- 
dna z przyczyn, dla któych wszyscy 
czterej dyskutanci (w ym trzej in- 
żynierowie) wyrażali pwne obawy 
co do przyszłego wyglślu Łodzi, 

Jeżeli moją wypowieć wolno ga- 
kończyć wnioskiem, stśviam wnio- 
sek, żeby co rychlej pmyśleć nad 
formą zbliżenia tych, tórzy Łódź 
projektują, z samym otektem tego 
projektowania, z naszą zadymioną 
Łodzią, 


SEWERYNĄA SZMĄGLEWSKA. 


lepszych i najbardziej postępowych 
oficerów armii. 

Wkrótce jednak wolnomularstwo 
zaczęło nie wystarczać. Należało 
utworzyć tajny związek rewolucyj- 
ny, obejmujący wszystkie zabory, 
o szerszej podstawie społecznej, 
bardziej związany z postępowymi 
kołami mieszczaństwa, sięgający do 
mas ludowych. 

Do formowania tej nowej organi- 
zacji przystąpił Łukasiński wraz 
z kolegami-oficerami Machnickim, 
Szrederem, Pradzyńskim i Umiń- 
skim. Łukasiński domagał się peł- 
nego równouprawnienia Żydów w 
Polsce. 

1 maja 1821 r. Lasku Bielańskim 
pod Warszawą zebrało się pierw- 
szych jedenastu organizatorów no- 
wego, tajnego związku Towarzy- 
stwa Patriotycznego. 'Po złożeniu 
uroczystej przysięgi zebrano się w 
mieszkaniu jednego ze spiskowców, 
Kozakowskiego, i tu wyłoniono ko- 
misję, mającą na celu ostateczne 
zorganizowanie Towarzystwa. W ko- 
misji tej główną rolę odgrywał Łu- 
kasiński. Cały kraj podzielono na 
siedem prowincji, z których jedną, 
obejmującą wojsko, wziął pod swo- 
je „bezpośrednie kierownictwo Łuka- 
sński. 

Towarzystwo Patriotyczne orga- 
nizacyjnie i ideologicznie było 
związane z rosnącym wówczas w 
Europie ruchem karbonarskim, czyli 
węglarskim, którego dziełem były 
rewolucje burżuazyjno-liberalne we 
Włoszech. Hiszpanii i Portugalii | 
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celniejsze środki dla pełnienia roli 


wychowawczej. 

Dlą teatrów Festiwal stał się 
bodźcem, który zmusił je do przyj- 
rzenia się życiu, do wyjazdu w te- 
ren. Nowe życie, nowe doświadcze- 
nia przeobrażają z kolei warsztat 
pisarski, rodzą sztukę realizmu sa- 
cjalistycznego. 

Również teatry, | 
twory z życia, poszerzyły swój wide 
nokrąg polityczny i społeczny, wzbo- 
gaciły realiami życiowymi arsenał 
własnych środków scenicznych. 
Sprawiły to wyjazdy w teren, kon- 
takty i rozmowy z robotnikami. Lu- 
dzie teatru łatwiej zrozumieli cele 
polityczne swego powołania, pogłe- 
bili, wypełnili prawdą życia . grę 
aktorską i nowy, realistyczny styl 
reżyserii oraz inscenizacji. A to już 
decyduje o narodzinach realizmu 
na scenie. f 

Oczywiście, były i błędy w tych 


pierwszych próbach — niedojrzałość 


polityczna niektórych sztuk, pobież- 
ne niekiedy opracowanie przez te- 
atr. Ale błędy są do 
trakcie dalszej pracy, natomiast ko- 


wystawiające u=: 


usunięcia w | 


rzyści są niewątpliwe i trwałe. Re- | 


pertuar naszych teatrów 
wzbogacony. przeż sztuki. które po- 
magają walczyć o pokój i socjalizm, 
a same teatry zrobiły duży krok 
naprzód na drodze realizmu socja- 
listycznego. 


GRZEGORZ TIMOFIEJ EW . 


WALERIAN ŁUKASINSKI 


Podobny ruch rewolucyjny wi- 
dzimy wówczas w Rosji Rozwijał 
się on również wśród niższych ofi- 
cerów, burzących 
niemiłosiernie wyzyskującemu ma- 
sy ludowe ustrojowi feudalno-pań- 
szezyźnianemu. Dekabryści, sdyź 
tak ich później nazwano, dzielili się 
na trzy zasadnicze ugrupowania: 
umiarkowane Stowarzyszenie Pół- 
nocne, bardziej postępowe Stowa- 
| rzyszenie, Południowe i najbardziej 
radykalny Związek Zjednoczonych 
Słowian, na czele którego stanęli 
Rosjanie, bracia Borysow, i Polak, 
Julian Lubliński, 

Na wiadomość o tych tajnych or- 
ganizacjach rewolucyjnych w armii 
rosyjskiej Łukasiński zaczął szukać 
kontaktu z nimi, będąc coraz bar- 
dziej przekonany, że droga do nie- 
podległości Polski wićdzie poprzez 
wspólną walkę rosyjskiego i pol- 
skiego obozu postępowego przeciw 
caratowi. . 

Obok prób powiązania polskiego. 
ruchu rewolucyjnego z rosyjskim, 
stara się  Łukasiński oprzeć 


'G masy plebejskie, wejść, jak sam 


mówi, „do środka i dołu stolicy”. 
Za pośrednictwem radykalnego 
spiskowca Szredera, Towarzystwo 
Patriotyczne zaczęło zakładać 
„gminne ` øgromadzenie“, złożone 
głównie ze sproletaryzowanych rze- 
mieślników Warszawy, przeważnie 
cieśli i kowali. Jednak akcja ta by- 
ła paraliżowana przez część zamoż- 
niejszych elementów szlacheckich, 
które weszły do Towarzystwa Pa- 
triotycznego i które bały się zrewo- 
lucjonizowania mas i zniesienia w 


czy też na przywilejach i prawach 
dziedzicznych. 

Towarzystwo Patriotyczne roztà- 
stało się, zwłaszcza zaś jego „pro- 
wincja wojskowa”, którą Łukasiń- 
ski specjalnie się zajmował. Nieste- 
ty, wśród członków Towarzystwa 
znalazło się trzech zdrajców=szpie- 
gów, którzy zadenuncjowali tajną 
organizację przed władzami carski- 
mi. 8 grudnia 1821 r. Łukasiński, jake 
podejrzany o przynależność do taj- 
nej organizacji, zostaje aresztowa* 
ny w Siedlcach i osedzony w wie 


ziniu. 


Na początku czerwca 1823 r. ze- 
brał się sąd wojenny. Spośród sze- 
ściu głównych oskarżonych Łuka- 
siński zostaje skazany na 10 lài 
twierdzy.. „Łaska* carska zmniej- 
szyła wprawdzie Łukasińskiemu ka: 
rę na 7 lat więzienia, jednak z: 
nieszczęśliwym zamknęły się bram; 
więzienia na zawsze, bowiem wiel. 
ki książę Konstanty, uchodząc w 
czasie Powstania Listopadowegt 
z Polski, zabrał z sobą Łukasiń: 
skiego i oddał go do więzienia w 
twierdzy Bobrujsku, skąd. przewie 
ziono go później do Schliisselburga 
gdzie spędził całe swe długie, mę 
czeńskie życie, przeżywając w ka 
zamatach „Wi iosnę ludów“ 1848 roki 
i Powstanie Styczniowe 1863 r, a: 
wreszcie śmierć 27 lutego 1868 roku 
wyzwoliła go od dalszych cierpień 
W lochach twierdzy do końca życi: 
zajmował się Łukasiński spisywa 
niem swych myśli, wierząc głębokc 
że prędzej czy później musi nastą: 
pić w Europie rewolucja socjalne 

Dziś, gdy sprawdziły się prorocz 
słowa Łukasińskiego, gdy prołeta 
riusz rosyjski w r. 1917, a proleta 
riusz polski w 1944-45 r, ujęli wła 
dzę w swe ręce, należy wspomnie 
o jednym z tych, którzy przed st 
laty zrozumieli, że bez walki o po 
stęp społeczny niemożliwa jest wal 
ka o szczęście i pomyślność naro 
du, którzy akcentowai w tej wale 
Konieczność internacjonalistycznez 
powiązania jej z walką klasową na 
rodów uciskanych, którzy, jak Łu 
kasiński, domagali się „zgody i po 
koju dla dwóch sąsiednich narodów, 
Rosji i Polski“ 

JERZY DANIWY KE WiZ. 


przyszłej, demokratycznej Polsce 
„wszelkiej arystokracji opartej ua 
bogactwie i majątkach ziemskien 


został | 


się przeciwko . 
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Złazd dziennikarzy i drukarzy ===: 


W dniu jutrzejszym zbierze się 
I Wojewódzka Sprawozdawczo-Wy- 
borcza Konferencja Związku Zawo= 
dowego Pracowników Przemysłu 
Graficznego, Prasy i Wydawnictw. 
Konferencja ta, podobnie jak inne 
konferencje w ośrodkach wojewódz- 
kich naszego kraju, będzie ważnym 
etapem wzmocnienia spoistości or- 
_ ganizacyjnej niedawno powstałego 
związku. Do tej chwili kierownic- 
two wojewódzkie organizacji zawo- 
dowej pracowników drukarń, redak= 
cji i wydawnictw było tymczasowe. 
Po dokonaniu wyborów dolowych 
ogniw organizacyjnych we wszyst- 
kich zakładach pracy — jutrzejsza 
konferencja będzie zamknięciem 
okresu tymczasowości. Zarząd Okrę- 
gu, który zostanie wybrany przez 
uczestników konferencji, będzie de- 
mokratycznym przedstawicielstwem 
i kierownictwem całej wojewódzkiej 
organizacji związkowej. 

Związek Zawodowy Pracowników 
Przemysłu Graficznego, Prasy i Wy- 
dawnictw powstał 11 lutego 1951 rT., 
jako wyraz potrzeb, które dojrzały 
w przemyśle graficznym i w zawo 
dach z nim związanych, W warun+ 
kach Polski Ludowej, która zerwa- 
ła z przeżytkomi kapitalizmu, mię- 
dzy innymi z cechami i roz- 
drobnieniem ruchu zawodowego, był 
nie do utrzymania stan, jaki został 
nam przekazany z okresu przedwo- 
jennego i który bez większych 
zmian przetrwał do ostatniego cza- 
su. Polska, która dokonuje nieby- 
wałej w dziejach narodu rewolucji 
kulturalnej, która stworzyła warun- 
ki dla wielokrotnego podwyższenia 
nakładów książek, gazet i czaso- 
pism, nie może się obejść bez czyn- 
nego udziału w tej wielkiej pracy 
wszystkich pracowników  związa- 
nych z wydawnictwami. Dobra 
książka i dobra gazeta zawsze wy- 
magały harmonijnej współpracy i 
ofiarności zarówno ze strony auto- 
rów i redaktorów, jak i ze strony 
technicznych wykonawców. W wa- 
runkach kapitalizmu niezbędna bar- 
monia współpracy dla wspólnego 
celu była trudna do osiągnięcia. 
Wynikało to przede wszystkim z 
wrogiej masom pracującym treści 
książek i gazet, wydawanych przez 
burżuazjęą W ustroju demokracji 
ludowej sprzeczność ta przestała 
istnieć, są więc wszystkie warunki 
niezbędne dla zmobilizowania wy-. 
siłków zarówno ludzi piszących, jak 
i robotników dla niesienia prawdy 
i oświaty w masy, dla przyśpiesze- 
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dobra wspólnej sprawy redakcje 
naszych gażet i wydawnictw muszą 
znacznie usprawnić swoją pracę, 
nieustannie podnosić ją na coraz 
wyższy poziom polityczny i ideolo= 
giczny, muszą zlikwidować wszyst= 
kie ciążące na nich niemałe grze- 
chy w zakresie terminowości i czy- 
telności przygotowywanych rękopi- 
sów. 

Wielką troską wszystkich człon- 
ków związku musi być sprawa este- 
tycznego wygłądu wydawnictw i ich 
całkowitej  bezbłędności. Trzeba 
przyznać, że w tym zakresie mamy 
jeszcze w Polsce sporo obciążeń po- 
kapitalistycznych, sporo niechluj- 
ności. Dotychczas zdarzają się w 
naszych gazetach i książkach rażą- 
ce błędy, zniekształcające nieraz 
myśl zasadniczą, Wszyscy członko- 
wie Związku Zawodowego Pracow= 
ników Przemysłu Graficznego, Pra- 
sy i Wydawnictw muszą wypowie- 
dzieć nieubłagana walkę temu bez- 
troskiemu nieraz stosunkowi do Sło- 
wa drukowanego. Jedynie wspól- 
nym wysiłkiem drukarzy i dzienni- 
karzy. redaktorów i korektorów 
usuniemy braki w tej dziedzinie i 
przybliżymy się do wspaniałego 
wzoru prasy bolszewickiej, z której 
błędy drukarskie zostały całkowi- 
cie wyeliminowane, 

W okresie przejściowym od po- 


wstania nowej organizacji do- dzi- | 


siejszego dnia sporo do życzenia po-' 
zostawiała troska o sprawy bytowe 
członków związku i o zabezpiecze- 
nie ich kulturalnych potrzeb, 


Dzisiejsza konferencja, która kła- 


dzie kres tymczasowości władz | 
związkowych i która wybierze: | 
zgodnie z wymogami demokracji 


związkowej, brawdziwe przedstawi- 


GŁOS BOBOLNISGY 


Jak 


Spośród zobowiązań  lipco- 


wych, podjętych przez na- 
szych sportowców, pragną- 
cych wespół ze  wszystkirai 


ludźmi pracy czynem uczcić 
Święto Odrodzenia Polski, na 
pierwszy plan wysuwa się 
Czyn Lipcowy młodego kola- 
rza łódzkiego, Teofila Sałygi, 
który w dniu 12 lipca ustano- 
wił 8 nowych rekordów, świa- 
ta w jeździe na torze, 
Poniżej zamieszczamy arty- 
kuł, w którym nasz rekordzi- 
sta opowiada, jak powziął 
śmiały zamiar pobicia rekor- 
du świata w biegu 12-godzin- 
nym i co przeżywał podczas 


swej długiej, samotnej jazdy 
na torze krakowskim. 
LJ LJ e 
Aby zapoznać czytelników, jak 


| udało mi się zrealizować swój Czyn 
| Lipcowy, który kreował mnie na 
| rekordzistę świata, muszę colnąć się 
do roku 1950. W roku tym na obo- 
zie kolarskim w Krakowie żŻaczą- 
łem interesować się rekordami Pol- 
|ski i świata na długich dystansach. 
| W roku ubiegłym podjąłem też pró- 
be pobieia rekordów Polski na dy- 
stansach od 10 do 50 kilometrów. 
Próba powiodła się. W biegu 8o- 
lazianym osiągnąłem wynik 4] km 
180 m, który w kolarstwie amator- 
| skim zaliczany jest do najlepszych. 
| Zachęcony tym powodzeniem za 
cząłem zastanawiać się nad możli- 
| wością pobicia dalszych rekordów. 
Prób tych jednak nie mogłem już 


cielstwo ogółu prącowników prze: | Podiąć w 1950 roku. 


mysłu graficznego, redakcji i wy- 
dawnictw, niewątpliwie przyczyni 
się do dalszego skupiania sił wszyst- 
kich członków związku dla walki 
o wykonanie planów produkcyjnych, 
walki o najwyższą jakość i bezbłed- 


ność druku, walki o wzmożenie 
opieki nad członkami związku, 
przychodzenie im z pomocą w ich 


sprawach życiowych i zaspokajanie 
ich potrzeb kulturalnych. 


nia całkowitego dokonania się re-|$ 


wolucji kulturanej w naszym kraju 


Jednym z wyrazów dojrzewania 
tych warunków i potrzeb jest po- 
wstanie jednolitego Żwiązku zawo- 
dowego, obejmyjacego drukarzy i 
dziennikarzy. Praktyka zdobyta na 
przestrzeni krótkiego czasu istnie- 
nia nowej organizacji zawodowej 
pozwoliła usunąć wiele sztucznych 
przegródek, zbliżyła znacznie do 
siebie pracowników drukarń i re- 
dakcji i pozwala wierzyć, że wkład 
związku do walki o wykonanie pla- 
nów produkcyjnych będzie coraz 
większy. 


Z okazji obrad konferencji, a więc 
najwyższej lokalnej instancji związ- 


kowej. należy stwierdzić przede 
wszystkim szereg istotnych bra- 
ków i niedociągnięć, które ma- 


ją ciągle miejsce zarówno w prze- 
myśle poligraficznym, jak i w re- 
dakcjach, i które wymagają nie- 
ustannych wysiłków dla ich usunię- 
cią, Wielkie są żadania, jakie Par- 
tia i Rząd w ramach planów pań- 
stwowych stawiają przed przemy- 
siem graficznym. Wykonanie tych 
zadań wymaga napięcia wszystkich 
sił, wielkiej dokładności i punktu- 
alności w pracy, nie tylko ze stro- 
ny drukarń, ale w niemniejszym 
stopniu i ze strony redakcji, Dla 


Zaniedbania 
w Urzędzie Pocztowym Łódź 2 


W naszej instytucji istnieje jeszcze 
wiele niedomagań, które utrudniają 
pracę, Pracownicy zajęci w sortowni 
listów i w biurach nie mogą podczas 
upału otwierać okien, gdyż ciągle 
przejeżdżające wozy pocztowe wzno- 
szą tumany kurzu, Teren można bv- 
łoby przecież co najmniej dwa razy 
dziennie polewąć wodą, lecz do tej 
pory nie otrzymano węży, QOczywi- 
ście posiąda je straż, ale, niestety, 
brak „oficjalnego" pisemk. dyrekcji. 
Należy się spodziewać, że nadejdzie 
ono niebawem, 

Furmani, zatrudnieni w naszej insty- 
tucji, a rozwożący paczki po mieście, 
nie dbają należycie o konie, Często 
przez cały dzień konie nie bywają 
pojone i po 8 godzinach pracy po- 
wracają niezwykle przemęczone, Po 
uwolnieniu ich z uprzęży biegają po 
podwórzu w poszukiwaniu wody i nie 
raz obgryzają kogę drzewną. Należy 
więc jak nairycHi; założyć dla nich 
odpowiednie urządzenia, jak koryta 
itp. ; 

Sprawami tymi winna zaintereso- 
wać się dyrekcja, 


EDMUND BARAŃSKI 
Urząd Pocztowy Łódź 2 


Awaria de Gasperi'ego 


Na początku tegorocznego sezonu 
postanowiłem zmieńić system tre- 
ningu. Trenowałem dużo mniej niż 


w latach ubi rch a to w tym ce- 
lu, aby najwyższą formę uzyska 
w połowie sezonu. Spotkało mnie 


z tego powodu wiele przykrości. Bę= 
dąc pewnym kandydatem na wyś- 
cig- Praga — Warszawa, w ostat- 
niej niemal chwili dowiedziałem się, 
że w skład reprezentacji nie wejdę. 


| W stanie Minnesota 
(USA) obowiązuje zakaz 
wieszania na jednym 
sznurze męskiej i dam- 
| skiej bielizny. Mieszkań= 
| 
| 
| 


cy Minnesoty 
wiem tak bardzo oby- 


czajni, iż obraża ich 


wstydliwość widok swo 
bodnie koniaktującej 
się ze sobą konfekcji 


wewnętrznej płci oboj= 
6 | ga. Co innego jednak, 
jeśli na jednym sznurze 


rzynkę) i 
(Murzyna). To jest do- 
zwolone, To nie narusza 
bynajmniej amerykań= 
skich dobrych obycza- 
jów... 


* $ kJ 


W stanie Alabama 
(USA) nie wolne męż- 
czyźnie uderzyć kobiety 

| Jaską,. grubszą niż dwa 


„Radey* ze Starzenie 


Mimo takich czy in-|swój wyraz w licznychfczać ręce do swoich, a | wyjstoc 


nych sarkań, wypomi- | naradach 
nań i zarzutów 
złośliwych, nie można 
powiedzieć, aby zarząd 
Gminnej Spółdzielni w 
Starzenicach (z siedzi- 
bą w Wierzchlesie, pow. 
wieluński) nie rozwi- 
jał ożywionej  działal- | dalceson 
ności. ` Niewątpliwym | krakowska? 
zwłaszeza osiągnięciem 
prezesa Mielczarka, wi- 
ceprezesa 
członka zarządu Korpa- 
ra oraz sklepowych: Wy- 
pycha i Dudka jest u- 
miejętne wiązanie teorii niejsze: 
z praktyką, Znalazło to|ciastka? — 


święconych 
problemowi 


łów. 


„Z 


s Dudek, 
Morowe powietrze 


„Na lewo most, 
prawo most, 
Wisła 
wiście, 


ła 
na'czcza, 


ludzi| nych, urządzanych przez 
tych obywateli, 


sprzedawanych artyku- 


— Co jest lepsze: nasz. 
czy kiełbasa 


prezes Mielczarek. — Co 
bardziej przemawią do 
Olszowcą, | konsumenta; czystą czy 
pipermentem**? 
głowił się prezes Olszo- 
wiec. — Co jest smacz- 
czekolada 


się Korpar, 


produkcyj-|nie GS-owych kiesze- 
ni, czyż można zanie- 
chać pożytecznych na- 
rad, poświęconych wal- 
ce o jakość produktów? 
„Deficyt* nie załamał 
| „pionierów“ ze Starze- 
nic, 

-= Będziemy nadal 
przeprowadzali nasze 
cenne doświadczenia z 
wyrobami  masarskimi, 
monopolowymi itp. — 
oświadczyli — a kosz- 
tami tych doświadczeń 
obciążymy konsumenta, 
czy; Przecież narady nasze 
zastanawiali | służą jego dobru. 
Wypych i| Tak też i zrobili, pod 

nosząc np. w Dniu 


a po-| 
doniosłemu 
jakości 


pytał 


Aby dyskusja nie by-| Święta Ludowego cenę 
teoretyczna 


czyli| „ćwiartki“ do 28 zł, po- 


przeprowadzali | bierając w Dniu Świę- 
, a w dolejna każdej naradzie do-|ta Dziecka 4 zł za 14 kg 
płynie.“ Oczy-|świadczenia z wędłiną, , zwykłej 
słowa piosenki| mięsem, wódką i deli-j Niestety, trzeba to z 


kiełbasy itp. 


dotyczą naszej kochanej|katesami G. S., stavan- | przykrością stwierdzić, 


stolicy, a nie łódzkiej|nie 
dzielnicy Karolew. Tu- 
taj — mimo iż dzielni- 
ca jest w zasadzie pię- 


ność, 


jest most (kolejowy) a|gnęła za 


nieś.* Właściwie kana-| jące się w 
lik — to mał, 
prostu dokuczliwa „ka-| walucie). 


i „wszechgatunko- | twórcza 
wo“ je wypróbowując.| Mielczarka i spółki nie 
Ta pionierska 

mająca, 
kna — to sytuacja jest| prosta, na oku 
nieco inna: „na wprost| konsumenta — 
sobą pewne|zimierz Duda, 
w dole.. kanalik pły-|drobne koszty, wyraża- 


to pojtą 48.000 zł, (w nowej 


inicjatywa 


działal- | znalazła życzliwego od- 

rzeczjdźwięku wśród  miej- 
dobro |scowego społeczeństwa. 
pocią-! Jeden może tylko Ka- 
zastępca 
przew. GRN w Starze- 
nicach, znalazł zrozu- 
mienie dla tej pożytecz- 
nej akcji, biorąc nawet 


1950 r. kwo= 


Oczywiście, 


nalia“, morowym  po-|władze nadzorcze  z|udział w naradach 
wietrzem drenowana. | właściwą sobie mało-|GS-u, Ponieważ atoli 
Ach, gdyby pomyślny |dusznością gotowe po-|„jedna jaskółka nie 
wietrzyk zaniósł które-|wziąć w stosunku do|czyni wiosny“, nadzie- 
goś dnia ów aromat do|podobnych wydatkówļje ludności Starzenie 


„czynników, od któ- 
rych zależy decyzja za- 
sypania  karolewskiego 
cuchnącego rowu. 


AL, KACZMABE 


wnioski natury sądowej, 
że to niby 
„kryminałn = 
itp. Czyż jełnak z tego| GRN. 
powodu woino opusz- 


zwrócone sa w stronę, 
jak tò się mówi, czyn= 
ników wyższych niż 


„deficyt”, 
maneo‘ 


ST. LEWANDOWSKI 


są bo-| 


powiesi sie kobietę (Mu | 
mężczyznę | 


Głęboko to odczułem. Przeżywałem 


pawet okres pewnego 


ale wreszcie przezwyciężyłem go i 


przystąpiłem znów do 


W wyścigach szosowych począł mnie 
prześladować pech. Nie przejmowa- 
łem się tym jednak, wiedząc z do- 
świadczenia, że to minie, Z 
oczekiwałem 

otwarcia obozu torowców w Krako- 


cierpliwością 


wie. 


Gdy obóz został już zorganizowa- 


ny, spotkało mnie nowe 


wanie, Na obóz nie zostałem powo- 


tany... Powołano mnie né 
obóz dla szosowców do 
zorganizowany z okazji 


Młodych Bojowników o Pokój w 


Berlinie. 


Zdawałoby się, że wszystkie moje 


plany pójdą na marne... 
Lipcowym zobowiązałem 
rekord 12-godzinny, ale 
wy, tylko Polski, 
sięgała moja ambicja, 
w dziennikach ukazała 


mość, że. zaatakuję rekord świata | 
Nie było więc wyjścia, Wziąłem sie | 
zatem sumiennie do pracy. | 

Z każdym dniem zacząłem coraz | 


bardziej wierzyć w możł 
cia tego rekordu Na 


jąc od 100 do 200 okrążeń toru, Gdy 


czułem się już na 
pismo do GRKF 


zu w Warszawie i przeniesiono 
Krakowa. Życzenie moje 


niono, W Krakowie mila 


Tuk daleko tylko 


treningach o- 


siłach 
w Warszawie z 
prośbą, aby zwolniono mnie z obo- 


załamania, 
się, że start 
Po obiedzie 
kilometrów. 


treningów. 


nie- 
tylko 


1 


rozczaro-= 


atomiast na 
„arszawy, 
ï Zlotu 


W Je 4 

się pobić | 
nie świałtó- 
Tymczasem 
się wiado* | 


l 
iwość pobi- | 


przejeżdża- 
wysłałem 
do 


uwzględ- 
iem jeszcze 


10 dni na trening Te 10 dni solidnie 


wykorzystałem i 
startu na 11 lipca. 

Muszę nadmienić, 
je Nawet 
znawcy 


powodzenie, 
kolarstwa 


tego lipca dowiedziałem 


dion „Ogniwa“, na którym znajdur 
je się tor kolarski, w dniu 11 lipca 


bedzie zajęty, musiałem 


siągalem dobre wyniki, 


przełożyć na następny dzień. 


palce. 
zwyczaj dopuszcza, 0- 
iezywiście, wyjątki. Jeś- 


i bowiem kobieta 
|.prowadzi się „Nie= 

moralnie“, 

niczy w 


ruchu r] 
jrońców pokoju lub wy-| 
Jraża niezadowolenie zj 
trumanowskiej polityki 
wojny, głodu i nędzy — 
iwolno, a nawet należy 
jobić ją pałą grubości 
| nogi stołowej. 


e LJ * 
W stanie Georgia| 
|(USA) jest surowo za-. 


|broniona kapiel w rze- 
| te, która 
{przy drodze, 
|do kościoła. Jeśli jednak, 
| członkowie miejscowych 
| Ku-Klux-Klanów mają 
| chęć zanurzyć w tej rze 
lee swoich 


|ków rasowych i poli- 


tycznych“ (tak, aby nig-|są podobno profesoro- |podmiejskiej 


ustaliłem 


że 
było takich, którzy wierzyli w mo- 


mówili 
ucho: „zwariował chłopak“. Dziesią- 


„przeciwni-|dakcji, 


dzień 


niecierpliwością oczekiwany 
12 Moca, j 


1i lipca już od rana panował nie= 
samowity upał. W duchu cieszyłem 


przełożyłem na 12 lipca. 
przejechałem około 20 
Wreszcie przyszedł e 
dzień 


Obudziłem się o godz. 5 rano. Do 


startu miałem więc tylko dwie go- 


niewielu 


wytrawni 
sobie na | rządku. 


się, że sta- 


więc start 
ciłem sobie 


Kodeks 
USA zabrania chłopcom 
z Chicago i 
boys* 


czy towar w 
inną monetą, 


tomatów 


czucie moralności 
pozwala im zamieszkie 


wać w towarzystwie 
Niemców, Francuzów, 


Włochów itp. przedsta-' 


wicieli „niższych naro- 
dowości*, 


dziny czasu. 
śniadanie, później udałem 
badanie lekarskie, Wszystko w po- 


Nadchodzi godzina startu. 
podaje czas 6.59. Jeszcze 30 sekund, 
20, 10, 5 i... start. 

Pomimo tego, że upał panował te- 
go dnia już 


wobec czego 
znajduje się| — przed zajęciem kwa- 
wiodącej tery — przesiedlają ich 


O godzinie 6.30 zjadłem 
się na 


Radio 


od rana, od razu narzu= 
silne tempo, dochodzące 


r WESOŁY GŁOS 7 
Z życia supermanów 


Szlachetny tenmocy pięści i kopniaka. zawsze przez okno na 
obyczajowy julicę. 


ajbardziej surowe 


„Sonny |zwyczaje panują wśród 
z. Texasu „płacićj Amerykanów. w. służbie 
tan, uczest-jza posiłek w restauracji| M. B, Ridgway'a na Ko- 

„klepiejrei. Ci po prostu „wsty= 
niż oło-|dzą 
wiem (odliczanym z au-|jak 


zachowywać 
mimo iż 


się“ 
ludzie, 


w głowę lubjkształtem do pewnego 
w brzuch). Głębokie po-|stopnia 


ten gatunek 


nie| przypominają, 


Na podstawie danych 
| z „American Weekly‘ 
„Time and *ide*, 
' „Nürnberger  Nachrich- 
' ten" i „Stuttgarter Zei- 
tung“ zebrał mgr 
RÓŻDŹŻKA, 


Roztargnienie 


Słyszałam, proszę ře- 
że najbardziej 
roztargnionymi ludźmi 


jzaobserwowałam, że ów 


| funkcjonariusz elek- 
trycznej komunikacji 
pobierał 


dy na wierzch nie wy-|wie wyższych uczelni. |pieniądze od pasażerów, 


|płynęli) — nie jest to 
| bynajmniej uważane za 
zenie. 
* CI) 
Znacznie ostrzejsze 
zakazy obowiązują mie= 
szkańców wszystkich 
bez wyjątku stanów — 
za granicą. Np. Amery- 
kanom w Twrizonii nie 
wolno inaczej rozma- 
wiać z tubylcami niż 
na migi, tzn. przy po- 


Jak wiadomo, 
czasu bramy 
zapinano na 
Bramy jednakże domu 
przy ułicy Mazurskiej 
Nr 6 w Łodzi nawet na 
guziki nie możnaby za- 
piąć, ponieważ jej w 
ogóle nie ma. Nie ma tu 
również szyb w oknach 
na klatee schodowej, nie 
ma światła, nie ma nu- 
meru domu itp. Są na- 
tomiast butwiejące po- 
dłogi, są liczne dziury 
w ścianach. 

Znana piosenka lu- 
dova „o Maćku“ po- 
wiada: „bo w MAZU- 
RZE taka dusza, że 
choć umrze, to się ru- 
sza“. © domu jednak 
przy ul. MAZURSKIEJ 


dzieć, Choć bowiem 
(dom ów) po mału u-! 
miera, komitet domowy | 
za mało się rusza. Zaj 
mało alarmuje Zarząd 
Nieruchomości, Choćby 
o to, sby zmienił swe- 
| go administratora, któ- 
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nie możha tego powie- |. 


Może to i prawda, choć 
ze swej strony muszę 
stwierdzić, iż nie wi- 
działam bardziej roz- 
targnionego człowieka, 
niż konduktor tramwa- 
ju ozorkowskiego Nr 
2301 (numer służbowy 
konduktora, a — nie 
tramwaju). Jechałam 
akurat tym tramwajem 
18 bm., między 9 — a 10 
rano i ze zdziwieniem 


onegojry ponoć częściej zaglą- 
Krakowa|da do kieliszka, niż do 
guziki.|pracy, za którą bądź co 


a biletów im albo wca- 
le nie wydawał albo 
wydawał je nieprzedar- 
te, Dziwna wada pamię- 
ci, nieprawdaż? Tym 
dziwniejsza, że kon» 
duktor Nr 2301 nie za- 
pominał jakoś przed 
tym pogadać kilku słów 
szeptem z owymi pasa- 
żerami,.. 


Prawdziwa „nieruchomość* 


bądź 
dzenie. 
HELENA LABRYCH 


pobiera wynagro= 


Jak się okazuje Schumacher był nad- 


zorcą w obozie koncentracyjnym w Da. 
(Z prasy) 


chan, 


1844 


Łobuz koncentracyjny 


Str. 5 


nobilem 8 rekordów świata 


do 39 km na godzinę. Inżynier 
Szymczyk starał się nakłonić mnie 
do zmniejszenia tempa, ale nie usłu- 
chałem go, gdyż obawiałem się, że 
rekordu nie pobiję. 

Po przejechaniu pierwszych 100 
okrążeń toru byłem zupełnie świe- 
ży. Po raz pierwszy prosiłem o wo- 


dę, płucząc nią sobie usta. Na 160 
okrążeniu wskutek defektu muszę 
zmieniać rower. Tracę na tym 25 


sekund. Rower Kapiaka jest mniej 
wygodny od mojego, ale jadę da- 
lej. ; 

Do godziny 9 rano przejechałem 
już 200 okrążeń. Zacząłem teraz od- 
czuwać pragnienie. Koledzy podają 
mi wodę i kompot oraz zraszają 
mnie wodą. 

Niedługo potem dowiaduję się, że 
zbliżam się do 100 km i że rekord 
Polski na pewno pobiję. Zdopingo- 
wany tą wiadomością przez kilka- 
naście okrażeń jadę szybciej i wre- 
szcie dowiaduję się, że pobiłem re- 
kord Polski o przeszło 5 minut. 

Po kilku okrążeniach zaczynam 
odczuwać kryzys. Szybkość moja 
zaczyna zmniejszać się o 5 do 6, a 
nawet 8 sekund na okrążeniu. Jest 
już po godzinie 10. Zaczynam być 
głodny, ale nie mogę przełknąć na- 
wet kawałka kurczaka. Posilam się 
rozpuszczoną w wodzie czekoladą, 
kompotem i piwem. Temperatura 
dochodzi do 40 stopni. 

Po przejechaniu 150 km byłem 
przekonany, że pobiję rekord 2-go- 
dzinny, ale co będzie dalej? 


Czuję, że jadę słabiej, a tu jesz= , 


¿ze 8 godzin jazdy. 

Po 5 godzinach, w ciągu których 
przejechałem dystans prawie rów= 
ny rekordowi 6-godzinnemu, nastą= 
pił drugi defekt roweru, ale nie re- 
zygnuję z dalszej jazdy. Wreszcie 
mija 6 godzina. 

Z obliczeń sędziowskich dowiadu= 
ję się, że, aby zrealizować swój 
Czyn Lipcowy i pobić rekord świa- 
ta, muszę jechać w tempie 34 km 
na godzinę, Stawiam więc teraz 
wszystko na jedną kartę, Po 7 go- 
dzinach jazdy tempo utrzymuję 
dobre. Doping publiczności dodaje 
mi sił. Jeszcze jedno okrążenie i pa- 
da jeszcze jeden rekord świata. Inż. 
Szymczyk uśmiecha się z zadowole= 
niem i każe mi oszczędzać siły, 
abym wytrzymał do końca. W tej 
właśnie chwili przeżywałem naj- 
większą radość w swej karierze 
sportowej. Nie czułem już zmęcze- 
nią. Myśl o realizacji mego śmiałe= 
go Czynu Lipcowego dodaje mi no- 
wej podniety, 

Mój obiad, który spoźywam o go- 
dzinie 15 składa się z rosołu z ry= 
żem. Wkrótce po nim dowiaduję 
się, że pobiłem rekord świata w bie- 
gu 8-sodzinnym o 1850 metrów. 
Zbliżam się do 300 km. Rekord na 
tym dystansie należał do Niemca 
Mado, a ja go pobiłem 0 przeszło 3 
minuty. A więc pobiłem już trzeci 
rekord świata, Łzy radości stają mi 
w oczach. Od 9-godzinnego rekordu 
dzieli mnie tylko 11 minut jazdy, 
w ciągu których muszę przejechać 
6 km. Wytężam więc siły i przy do= 
pingu publiczności biję go o prze- 


į szło 2 km. 


Wysiłek ten musiałem okupić 
skurczem nogi. Przez kilka okrążeń 
robię sobie masaż, co nie przeszka- 
dza mi pobić po drodze czwartego 
rekordu świata. W ciągu 10 godzin 
przejechałem już 340 km 121 m, Do 
przejechania pozostało mi jeszcze 
100 okrążeń, 1l-godzinny rekord 
Amsteina teź się nie utrzymał, gdyż 
w tym czasie przejechałem 372 km 
1724 m, a rekord świata wynosił 
356 km 790 m. 

Pod wieczór trybuny zaczęły wy= 
pełniać się tłumem publiczności. 
Do rekordu 12-godzinnego brakuje 
mi 4 km 35 m. 


Gdy byłem już tak blisko realiza= 


cji swego śmiałego zobowiązania, 
które podjąłem, aby 12-godzinnym 
rekordem świata uczcić Święto Od- 
rodzenia Polski i wyrazić w ten spo- 
sób swą wdzięczność naszym wia- 
dzom państwowym za niezwykle 
troskliwą opiekę, jaką otaczają nasz 
sport, a przede wszystkim mój ulu- 
biony sport kolarski odczułem 
nagle silny ból głowy. Nie tracę 
jednak hartu. Przykładając kom- 
presy z zimnej wody i wytężając 
wszystkie siły zwiększam nawet 
szybkość. Wśród niemilknących braw 
ostatnie okrążenie przebywam w 33 
sekundy, 

Rekord świata w biegu 12-godzin= 
nym został pobity. Zbliżają się 
ostatnie minuty mego wysiłku. Na 
stadionie kompletna cisza. Radio 
podaje czas, Zbliża się godzina 19, 
jeszcze minuta, 30 sekund... 

Rozpoczynam finisz. Słyszę sygnał 
ukończenia biegu. Wskazówki szto= 
perów zatrzymały się, W ciągu 12 
a przebyłem dystans 405 km 

m. 


Gdy wyprostowałem się nad kie- 
rownicą i ujrzałem entuzjazm, ją- 
ki zapanował na trybunach, ogar= 
nęło mnie wielkie wzruszenie. Mój 
trud i wysiłek, jaki włożyłem, aby 
godnie uczcić drogą dla każdego 
Polaka rocznicę Odrodzenia Polski, 
potrafiła wspaniałe ocenić publicz- 
ność krakowska. 

Serdecznie jej dziękuję za gorące 
owacje i za doping, który w dużej 
mierze dopomógł mi do realizacji 
męgo Czynu Lipcowego. 


TOi 
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Głupich nie sieją... 
Ob. Wszędobylski ziewinął, prze- 
ciągnął się i pomyślał: — Nudno 
mi! Trzeba by wykombinować ja- 
kiś nowy kawał! — po czym zapa 

li? pupierosu, zużywając na ten cel 

ostatnią zapałkę z posiadanego pu- 
dełeczka, Na dnie pudełeczka za- 
« [EL oda 
czytał głośno. — Już mam! — u- 
cieszył się nagle, uderzając dłon 
nią w czoło. Wziął kapelusz, wdział 
kulosze i wyszedł na miasto — po 
zapałki, 

Przed kioskiem stało kilka ku- 
pujących, Ob. Wszędobylski wziął 
podane mu przez sprzeduwcę zaw 
pałki, obejrzał je dokładnie i wy= 
sypał zawartość . pudełeczka 
dłoń, pilnie badając dno. 

— Cóż tam ciekawego widzicie, 
obywatelu? -— zainteresował się 
ktoś, stojący abok. 


= 
z 


uważył jakiś numer. „505 


na 


— A to jeszcze nie wiecie? — 
IVszędobylski był zadowolony, 
manewr się udaje, — Przecież w 
pudełeczkach od zapałek wybija 
ne Co 1I0-tysięczne 
pudełeczko oznaczone jest numerem 
50, lub 500, Szczęśliwy znalazca 
tych numerów otrzymuje od Mo- 
nopolu Zapałczanego motocykl, zło* 
ty zegarek, rower, lub 1.000 zł. na- 
grody! 


że 


są numery. 


-— Naprawdę? — rozmówca był 
ie nu żarty zaintrygowany, 

— Naprawdę! — potwierdził žar- 
towniś, oddalając się. 

Z daleka obejrzał się. Przygod= 
ny znajomy opotwiadał coś z oży= 
wieniem - spotlkkutej kobiecie. 

Na drugi dzień W szędobylski był 


zdumiony powodzeniem swego „ka= 


walu“, — Głupich nie sieją — 
śmiał się ucieszony widokiem po- 
szukiwaczy „szczęśliwej  „500.ki”. 


— Sami wschodzą. 
WALENTY CZÓŁENKO 
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Niewielką świetlicę Browaru 
„Łódzki Zdrój“ przy ul. Nowotki 84 
szczelnie wypełnili robotnicy. Więk- 
szość z nich przybyła tu wprost 
z pracy: rzucają się w oczy grana- 
towe kombinezony i szare fartuchy 
kobiet z butelkowni. Załoga browa- 
jru przeżywa dzisiaj swoje święto 
całkowitą likwidację analfabe- 
tyzmu na terenie zakładów. Dwu- 
dziestu ostatnich absolwentów kur- 
su początkowej nauki otrzymuje 
dziś świadectwa i nagrody książko- 
we za pilną naukę, 

Do stołu kolejno podchodzą słu- 
chacze kursu, którzy jeszcze przed 
pół rokiem nie umieli czytać ani 
pisać, a dzisiaj są już świadomymi 
obywatelami Polski Ludowej. 


Ob., Florentyna Koralczak ze łza- | 


mi w oczach składa w imieniu ab- 
solwentów podziękowanie dyrekcji 
zakładów za opiekę, którą otaczano 
słuchaczy kursu i dziękuje nauczy- 
cielce ob. Annie Houźwiczko, za jej 
niezmordowane wysiłki, wręczając 
jej-zarazem na pamiątkę książkę 
„Pan Tadeusz“ Adama Mickiewicza 
z dedykacją, wypisaną przez uczest- 
ników kursu. 
* t 

Do Społecznej Komisji Walki z 
Analfabetyzmem wpłynęły w tych 
dniach dziesiątki zawiadomień z za- 
kładów pracy o całkowitym zakoń- 
czeniu walki z analfabetyzmem na 
swym terenie. Dumne są to mel- 
dunki, świadczące o owocnej pracy 
cąłego aktywu, o ofiarnym wysiłku 
setek nauczycieli, którzy w ciągu 
dwóch lat nauczyli czytać i pisać 
ponad 8 tysięcy osób. 

* * * 


* 


Znajdujemy się już w końcowym 
etapie walki z analfabetyzmem. Nie 
znaczy to bynajmniej, że możną 
osłabić tempo tej akcji — wprost 
przeciwnie. Trzeba pamiętać, że do 
rozwijającego się stale przemysłu 
w naszym mieście napływają liczne 
rzesze ludzi ze wsi, wśród których 
jest pewien odsetek niepismien- 
nych. Należy ich nafychmiast kie- 
rować na nowo organizowane kur- 
sy. Trzeba także otoczyć troskli- 
wą opieką 8-tysięczną rzeszę absol- 
wentów kursów początkowej nauki, 
tworząc zespoły dobrego czytania, 
aby w ten sposób pogłębiać wiado- 
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DZIECI WRACAJĄ Z KOLONII 
LETNICH 

Dziś wracają dzięci IX Gimnaz- 
jum i Liceum na Dworzec Kaliski 
z kolonii Glinnik o godz. 6.84. 

W dniu jutrzejszym wracają dzie= 
ci ze szkoły podst. Nr 28 z kolonii 
'""eofilów — o godz, 21.55 na Dwo- 
rzec Łódź-Chojny. 

WALNE ZGROMADZENIE 
PRZEDSTAWICIELI PSS 

w niedzielę dnia 29 lipca o godz. 
9 w lokalu PZPR przy ul. Południo- 
wej 11 odbędzie się walne zgroma= 
dzenić przedstawicieli PSS, na któ- 
rym złożone zostanie sprawozdanie 


z działalności za rok 1950 i plan 
pracy na Tok 1951 oraz dokonany 
zostanie podział nadwyżki za rok 


1950 i 
czych. 


ZAPISY DO TECHNIKUM 
MECHANICZNEGO 
Państwowym Technikum Me- 
ORAZ im. Teodora Duracza, 
przy ul. Sienkiewicza 88-94 znajduje 
się jeszcze 100 wolnych miejsc dła 


wybór nowych Rad Nadzor- 


w 


fi 
Pionai BEER! 

dziewcząt pragnących uczęszczać 
do Technikum Mechanicznego. Na- 
uka w Technikum trwa 4 lata i da- 
je po ukończeniu szkoły tytuł tech- 
nika-mechanika, czy technika-tech- 
nologa oraz prawo wstępu na wyż- 
sze uczelnie. s 

Zapisy pr zyjmuje oraz bliższych 
informacji udziela sekretariat szko- 
ły, codziennie w godz. od 9 do 14. 

Egzaminy wstępne odbędą 
dnia 28 sierpnia. 

DYŻURY APYER . 
na dzień 28 (sobota) _ 

Dzisiejszej nocy dyżurują nastę- 
pujące apteki: Limanowskiego 1. 
Piotrkowska 193, Łagićwnicka 120, 
Piotrkowska 807, Narutowicza 42, 
Gdańska 90, Stalina 50, Śrebrzyńska 
67, Piotrkowska 25, AL Kościuszki 
48. 


się 


na dzień 29 (niedziela) 
Piotrkowska 165, Narutowicza 6, 
Rzgowska 147, Więckowskiego 21, 
Karolewska 48,  Napiórkowskiego 
41, Al. Kościuszki 48. 
Numery telefonów Pogotowia Ra- 
tunkowego: 104-44, 135-15, 117-11. 


Rozrywki umysłowe (20 ) 


WNKRZY Z 


Do kratek krzyżówki należy wpi- 
sać poziomo i pionowo po czterna- 
ście wyrazów polskich, mających 


ÓWKA 


su, 7) Nazwa choroby, 8) Ograd owo- 
cowy. 9) Nerwowy skurcz twarzy. 


q 10) Przegrana w szachach, 11) Ciało 


identyczne znaczenie w języku rosyj- |nie posiadające własnej objętości, ale 


skim, 


Określenia wyrazów: 


Poziomo: 2) Narząd powonienia, 
4) Tytuł poematu, napisanego przez 
poetę rosyjskiego Lermontowa, 5) 
Skorupiak, 8) Partia tenisa, 10) Ku- 
glarz, magik, czarodziej. 12) Zadowo- 
ony, kontent. 14) Niepohamowany 
strach, popłoch. 15) Uczony zajmują- 
cy się nauką o budowie organizmu 
ludzkiego i zwierzęcego. 16) Kryta 
stocznia do budowy i naprawy okrę- 
tów, 17) Rzeka w ZSRR, wpadająca 


do Zatoki Tazowskiej. 19) Przyjaciel 
Adama Mickiewicza. 20) Budynek 
mieszkalny, 22) Rodzaj łóżka wiszą- 


cego (z siatki lub płótna), 23) Nazwa 
choroby, 

Pionowo: 1) Maść kosmetyczna do 
pielęgnacji «włosów, 2) Rzeka prze- 
pływająca przez województwo łódz- 
kie, doplyw Warty. 3) Płyn wyciśnię- 
ty z owoców. 6) Rodzaj męskiego gło- 


w 
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dążące do nieograniczonego rozprę- 
żŻania się, 12) Liczebnik, 13) Rzeka w 


ZSRR, wpadająca do Morza Azow* 
skiego, 18) Przyjemny zapach. 20) 


Podarunek, 21) Kwiat. 

Czytelnicy, ubiegający się o nagro- 
dy,. winni wypełnić następujące wa- 
runki: 


| a) wpisać do krzyżówki wszystkie 


żedane wg określeń wyrazy, 
odszukane wyrazy polskie na- 
pisać po rosyjsku, zamieniając 
litery alfabetu łacińskiego na 
odpowiednie litery alfabetu ro- 
syjskiego, 

c) rozwiązanie zadania nadesłać 
pod adresem naszej redakcji w 
terminie do dnia 29 lipca br. z 
dopiskiem na kopertach: „Dział 
Rozrywek Umysłowych”. 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy- 
żówki przewidziane są do rozlosowa- 
nia wartościowe nagrody książkowe. 

Rozwiązanie zadania Nr 18 

Dopływ Wisły — BZURA, „RU- 
RZA” — książka napisana przęż Tlię 
Erenburga, 

Nagrody książkowe za PREY ZY 
rozwiązanie zadania Nr 18 wylosowa- 
ły następujące osoby: 

1 


b) 


) Ob. Danuta Rumińska, Łódź, ul. 
Jana 30. 

2) Ob. Wanda Choroś, Łódź, ul. 
Rydzowa 27, 

3) Ob, Barbara Domaracka, Piotr- 
ków Trybunalski, ul, Mickiewi- 
cza 32, 

4) Ob, Zygmunt Kowalewski, Łódz, 
ul, Skierniewicka 4 m. 13. 

5) Ob. D. Jakuszewska, Łódź, ul. 


Ogrodowa 12, 


| 


GŁOS ROBOTNIOZ Y 


mości ogólnokształcące i zapobiegać | 


wtórnemu analfabetyzmowi. 

W tym celu pełnomocnik do wal- 
ki z analfabetyzmem powołał słuźż- 
bę społeczną, rekrutującą się spo- 
śród nauczycieli, aktywistów spo- 
łecznych íi zawodowych, którzy 
sprawować będą pieczę nad pobie- 
rającymi początkową naukę i ze- 
społami dobrego czytania. W Łodzi 
służba społeczna obejmować będzie 
ponad 1.600 osób. Jej zadaniem bę- 
dzie również dopilnowanie, aby ta- 
dy zakładowe najrychiej przepro- 
wadziły wśród absolwentów kursów 
rekrutację do klas wstepnych szkół 
dla pracujących. 


Stacja Sanitarno - 


| sinic ta e R 


Końcowy etap likwidacji ana jfasetyzmu 


Z początkiem roku szkainego Wy- 
| dzial Oświaty otwiera w naszym 
mieście 25 nowych szkół dla pracu- 
jących, przy czym w klasach wstęp- 
nych ponad 2.500 miejsc zaręzerwo- 
wanych zostanie dla absolwentów 
kursu początkowego nauczania. 

Musimy pamiętać, że pełna likwi- 
dacja analfabetyzmu na terenie na- 
szego miasta zależy w znacznym 
stopniu gd właściwej postawy ak- 
tywu społecznego i związkowego, 
który powiniem dołożyć wszelsięh 
starań, aby usunąć tę fatalną spu- 
ściznęe ustroju kapitalistycznego — 
| analtabe styzm, bie, 


Epidemiologiczna 


wkrótce rozpocznie swą normalna działalność 


Stacja Sanitarno - Epidemiolo- 
giczna, mieszcząca się tymczasowo 
w kilku ciasnych pokoikach na trze- | 
cim piętrze domu przy ul. 22 Lip- 
ca 5, jest placówką młodą, powsta- 
łą w pierwszej połowie tego roku. 
W chwili obecnej przeprowadzany 
jest remont budynku przy ul. Na- 
piórkowskiego 10, dokad po zakoń- 
czeniu robót Stacja zostanie prze- 
niesiona. 

W Państwowym Zakładzie Higie- 
ny szkolą się praktycznie kadry 
naukowe dla jego potrzeb. Po „prze- 
prowadzce* Stacja Sanitarno - E- 
pidemiologiczna rozpocznie już nor- 
malne zajęcia, które obejmą ca- 
łokształt zagadnień sanitarno - epi- 
demicznych na terenie miasta. Be- 
dą tu więc uruchomione oddziały: 
bakteriologii, badania środków ży- 
wności, inżynierii sanitarnej oraz 
sanitarno - epidemiologiczny. 

Celem działalności Stacji 


Coraz więcej ulic przyłączonych 
do sieci kanalizacyjnej 


W bieżącym roku w naszym mieś- 
cie zwiększy się sieć kanalizacyjna 
o 14 km, a wodociągowa o 4 km, 
Większość robót została już wyko- 
nana. Obecnie przeprowadzane są | 
prace kanalizacyjno - wodociągow el 
na ul. Przędzalnianej, Napiórkow- 
skiego, Curie=Skłodowskiej i Targo- 
wej (od ul. Stalina do Fabrycznej). 

Miejskie Przedsiębiorstwo Robót 
Wodociągowo Kanalizacyjnych | 
przystąpi wkrótce do robót na uli 
Kopernika, A. Struga. Łąkowej, W. 
Wróblewskiego i Wólczańskiej, 


jest 


25 SNET FA zaniesie jutro do Poznania! 


podniesienie stanu sanitarnego na- 
szego miasta, który pozostawia jesz- 
cze dużo do życzenia, zapobieganie 
epidemiom przez czuwanie nad na- 


leżytą czystością zakładów wytwa= 
rzających środki spożywcze, ba- 


rów, jadłodajni, mleczarń itp., za- 
bezpieczanie przed chorobami za- 
kaźnymi. Prowadzone tu będa rów- 
nież prace z zakresu higieny ży- 
wienia, mające na eelu podniesie- 
nie jakości posiłków w stołówkach, 
Jadlodajmiach i barach. 


Rozpoczął się już drugi turnus 
kolonii letnich. Ponad 15 tysięcy 
dzieci łódzkich wyjedzie na wypo- 
czynek. dia nabrania sił i zdrowia 
de kilkudziesięciu ośredków kolo- 
nijnych i uzdwowisk 

Od 23 lipca Łódź 
8.000 młodzieży. 

Od dzieci tych otrzymujemy lis- 
ty. w których opowiadają o swych 
wrażeniach i radościach podczas 
pobytu na koloniach. 


opuściło już 


+ * 


Dzieci łódzkie z I Szkoły "TPD, 

| przebywające na koloniach w Gas- | 
| kach koło Koszalina, nadesłały nam 
następujący list: 

„Kolonia nasza mięści się tuż 
nad morzem. Po przyjeździe na 
miejsce przez kilka dni nie Viio 
gliśmy kor zy stać z kapieli, gdyż 
nie zostaty jeszce: e wytyczone miej- 

sca, dostępne do WO iari Myśle- 
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Czytelnicy piszą 
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nad 


Zmienić godziny dowozu wody 


Dużym udogodnieniem dla miesz- 
kańców ul. Płockiej oraz ulic- po- 
bliskich, na terenie których nie ma 
dostatecznej ilości studzien, jest do- 
starczanie wody przy pomocy spe- 
cialnych samochodów — „cystern“. 

Jednak wodę przywozi się jedy- 
nie w godzinach  przedpołudnio- 
wych, co jest wysoce niedogodne 
dla ludzi pracy, powracających z 


zajęcia po godzinie 16. Nie są oni 
wówczas w stanie zaopatrzyć się w 
wódę. » 

Czy nie można byłoby przynaj- 
mniej dwa razy w tygodniu dowo- 
zić wodę między godziną 16 a 18? 
To. umożliwiłoby powracającym 2 
pracy zaopatrywanie się w wodę. 

F. ANDRZEJEWSKA 


Odpowiedzi Redakcji 


Rada Kobieca ZBM Nr 2. — Prze- 
ciwko ob. Maślikowskiej sporządzo- 
no doniesienie karno - administra- 
cyjne za niedostateczne czuwanie 
złym psem. 

Ob. J. &. — Dyrekcja zakładu 
powinna ustalić z kierownictwem 
przedszkola dni, w które odbywają 
się zebrania, ażeby dziecko można 
było zabierać później. 

w. Dalecki — Zarząd Nierucho- 


być dostarczony, jednak resztę ro- 
bocizny muszą pokryć sami lokato- 
rzy. 


W. Latocha. — Zwróćcie się do 
kierownika Ilewicza, dzielnica I, Za- 
rządu Nieruchomości przy ul. Piotr= 
kowskiej Nr 110. 


Lokatorzy domu przy ul. Staro- 
rudzkiej Nr 44. — Remont Waszej 
nieruchomości został ` powierzony 


mości wyjaśnia, iż materiał na wy- Í firmie Jan Romanowski, ul. Żerom- 


konanie - koniecznych robót 


może | skiego 24. 


A - . . ë 
Co robimy w niedzielę? 


W znacznym stopriu uzależnione 
to jest od pogody. Chociaż w ciągu 
ostatnich kilku dni padał deszcz, to 
jednak już wczoraj wyrażnie się 


Dzieci łódzkie na Il turnusie 
kolonii letnich 


liśmy wówczas ze smutkiem, że 
trzeba bedzie zrezygnować z kąpie- 
li. Lecz oto pewnego dnia zawitali 
do nas żołnierze, którzy dowie- 
dziawszy się o naszym kłopocie, na- 
tycnmiast sprowadzili morskie bo- 
je ostrzegawcze, a następnego dnia 
rożpoczęli ich zaąkotwiczanie. Gdy 
wracaliśmy a - przedpołudniowej 
wycieczki, spotkani po drodze ofi- 
cerowie = saperzy powiedzieli nam, 
że kąpielisko jest już gotowe. Nasi 
przyjaciele - żołnierze pracowali 
przy silnym sztormie, aby szybciej 
ogrodzić mam teren do pływania, 
Żapraszaliśmy często tych miłych 
znajomych do naszego obozu. Wra- 
cając bo swych zajęciach samocho- 
dem ciężarowym — odwiedzali nas, 
aby pograć z nami w piłkę, lub po- 
awędzić na temat wydarzeń bie- 
ż ,.albo ostatnio przeczytanych 
7 W obozie nie mówiliśmy 
o nich inaczej, jak „nasi żołnierze“. 


dumny meldunek iałodzieży łódzkiej 


Przez wyniki w pracy do wyników 
w sporcie, 
do zwiększonych wyników w pracy-- 
oto hasło, które stale przyświeca na- 
szemu ruchowi sportawemu. 


Przykładem zdecydowańej, niezlom- 
nej woli walki o pokój naszych spor- 
towców i ścisłego powiązania nasze- 
go ludowego sportu z produkcią jest 
sztafeta, Która z okazji UT Zlotu Mio- | 


inych zo- 
podję- 


wiezie meldunki o zrealizowa 
bowiązaniąch produkcyjnych, 
tych przez młodzież, 


Dzisiaj przybywają. do Łodzi szta- 
fetv motocykłowe, które przywiozą 
meldunki o zrealizowaniu zobowiązań 
przez młodzież. Kutna, Łęczycy, Qz 
kowa, Zgierza, Łowicza, Skierniewic, 
Rawy Mazowieckiej, Brzezin, Wielu- 
nia, Sieradza, Zduńskiej Woli, Łasku, 
Tomaszowa, Piotrkowa, Radomska, 
Pabianic i Rudy Pabianickiej. Meldu- 
nek o wykonaniu zobowiązań, podię- 
tych z okazji Zlotu 'w Berlinie przez 
młodzież łódzką, złoży dziś o godzi- 
nie 18 na akademii centralnej w 
Młodzieżowym Domu Kultury ształe- 


ta piesza, która około godziny 17.30 
wyruszy wrzed Zarządu Łódzkiego 
ZMP (ul. Pietrkowska 262]. 


Nazajutrz, w niedzielę, meldunki o 
wykonaniu zobowiązań _ podjętych 
przez młodzież 1ódzką (Łodzi i woje- 
wództwa). zawiezie do Poznania sztn- 
feta, składająca się z 25 motocvkli- 
stów łódzkich, członków ZMP, 


Dzisiejsze imprezy |, 


sporiowe 


Godz. 15.15 na stadionie .,Włóle= 
niarza* przy AL Unii — pierwszy 
dzień mistrzostw lekkoatletycznych 


Zrzeszenia Sportowego „Włókniarz” 


Niedzielne imprezy 
sportowe 


Godz. 10 na stadionie „„Włóknia- 
rza“ przy Al, Unii — zawody lekko- 
atletyczne Zrzeszenia Sportowego 
„Włókniarz“ z udziałem najlep- 
szych lekkoatletów z całej Polski. 

Godz. 11 na boisku Widzewa przy 
ul. Armii Czerwonej — mecz pił- 
karski o mistrzostwo II ligi pomię* 
dzy „Widzewem“ a „Włókniarzem 
z Chodakowa. 

Godzina 17.39 ma stadionie „„Włók- 
miarza* przy AL Unii — spotkanie 
piłkarskie o wejście do drugiej ligi 
pomiędzy „Włókniarzem I B“, a 
CWKS I B. 


przez uprawianie sportu | 


EE 


Szłafełę łódzką żegnać będą ni 
wątpliwie tłumy naszej młodzie 
która w ten wode: zadokumentufe 


| 


jeszcze raz swą nierozerwalną więź 
z cala postępową młodzieżą świata 
w jej welce o śię cz, i socjalizm, * 


| Centralne: Mistrzostwa Wsi 


W sierpniu br. odbędą się 
Ly Mistrzostwa Wsi w lekkoatle- 
tyce oraz siatkówce. Zawody te 


w 
dych Bojowników o Pokój w Berlinie | będą generalnym przeglądem spor- dzie Bralin, w pow. Repno woj. po- 


Powrót lekkoatletów 
z Moskwy 


We czwartek 26 bm. w godzinach 
wieczornych przybyła z Moskwy do 
Warszawy ekipa lekkoatietów pol- 
skich, która na zaproszenie Wszech- 
związkowego Komitetu dla Spraw 


Kultury i Sportu bawiła w Związku 
Radzieckim, biorąc udział w spot- 
kaniu lekkoatletycznym ZSRR — 


Polska — Rumunia. 
Na dworcu powracających lekko- 


atletów powitali / przedstawiciele 
GKKF z sekretarzem Skrzypkiem 
na czele oraz rektor AWF — Kos- 
man. 


Z dworca zawodnicy odjechali do 
Akademii Wychowania Fizycznego. 


PROGRAM NA SOBOTĘ, 


mają kobiety*. 12,04 
Dziemik, 1215 Przerwa, 13.30 Muzyka 
dla wszystkich, 1430  „Zmiewzek* 
opow. St. Żeromskiego, 14.50 Koncert 
Orkiestry ŁRPR, 1530 Audycja dla 
dzieci — Wiersze Marszaka. 16.00 Spe- 
dzamy przyjemnie czas wolny od pra- 
| cy. 16.05 Audycja T. P. P. R. 1620 
| Koncert rozrywkowy, 1645 Aktnalności 
kryt 17,00 Dziennik. 17,05 Repor- 
Jęaź. 17,15 Koncert rozrywkowy. 


1145 „Gios 


6.20 Polskie melodie 
20. Mnzyka, 


6,00 Dziennik, 
ludowe, 7.00 Dziennik, 7.2 
KA 00 Wiadomości poranne, 8.10 Melodic 
operetkowe i rozrywkowe, 8.50 Audycja 
SKRK, 9.00 Muzyka organowa, 9.30 
„Od kolebki przez życie”, 945 „Wieś 
tańczy i śpiewa“, 10.05 Skrzynka agól- 
ma, 10,20 „Poezja i muzyka“, 11.00 
Muzyka, 1120 „Atsk radzieckiej łodzi 
podwodnej na „Tirpitza*, 11,40 Skrzyn- 
ka Wszechnicy Radiowej, 12.04 Pize- 
glad czasopism, 12.15 Poranek symfo- 
niczny, 13.15 „Z historii ruchu tohot- 
niczego”, 13.35 Koncert, 14.15 „Od na- 
szych koresp sdentów*, 14.25. Koncert 


m £23-29, 


Cenf- ; tu wiejskiego przed Spartakiada. 


Centralne Mistrzostwa Wsi w 
siatkówce rozegrane będą w groma- 


znańskiego, w dniu 5 sierpnia rb. 
Mistrzostwa w lekkoatletyce zorga- 
nizowane zostaną w dniach 18 i 19 
sierpnia br. w Aleksandrowie Ku- 
jawskim, woj. bydgoskiego. W za- 
wodach tych weźmie udział ponad 
510 czołowych sportowców wiejskich. 

Po zakończeniu Centralnych Mi- 
strzostw Wsi, zawodnicy najlep- 
szych zespołów powołani zostaną na 
3-1ygodniowy obóz kondycyjny do 
Przemyśla. 

Obecnie trwają ostatnie przygoto- 
wania « do Centralnych Mistrzostw 
Wsi. Odbyły się już wszędzie elimi- 
nacje powiatowe, a do końca bież. 
miesiąca zakończone zostaną elimi- 
nacje wojewódzkie. 

Zespoły wyróżnione w elimina- 
cjach powiatowych i wojewódzkich 
otrzymają nagrody w postąci sprzę- 
tu sportowego. 


Co usłyszymy przez radio 


28 LIPCA dż ROKU. 

18.15 Audycja sł.=muz, 
18.45 Felicton tygodniowy. 19.00 Kon- 
cert mużyki ludowej, 19.25 Audycja 
literacka, 20.00 Dziennik, 20,30 „Przy 


„Jelonek i syn“, 


sobocie po robocie”. 21.45 Muzyka ta- 
neczna, 22.00 Muzyka i aktualności, 


22.30 Reportaż z IY Międzynarodowego 
Turnieju Szachowego w Sopocie. 22.35 
Gra Orkiestra Taneczna Polskiego Ra- 
dia, 23,00 Ostatnie wiadomości. 23.10 


18.00 Koncert z Pragi. 
PROGRAM NA NIEDZIELĘ, 


29 LIPCA 1951 ROKU. 
rozrywkowy, 14.55 „Realizujemy Plan 
6-lemi' 1515 Audycja dla dzieci, 
16.00 Utwory skrzypcowe, 16,20 Koncert 
życzeń dla delegatów na Zlot Berliń- 
ski, 16.40 Audycja Ligi Kobiet, 16.50 
„Nowoczesne oświetlenie“, 17,00 Dzien- 
nik. 17.20 Koncert, 18.00 Audycja roz- 
rywkowa, 18.30 „Od melodii do melo- 
dii“, 19,20. Koncert Chopinowski, 20.00 
Dziennik, 20,30 „Poemat Pedagogicz- 
ny” =- frakin. sztuki M. Stehlika, wg. 
powieści A, Makarenki, 22.00 Wiado- 
mości sportowe, 22.40 Węgierskie utwo- 
ry populatno - naukowe, 23,00 Ostatnie 
wiadomo vi 


3 
: 


ociepliło PIHM zapowiada 
niedzielę rozpogodzenie. 

O ile zatem pogoda dopisze, 
dobnie jak i w ubiegłych tygod- 
niach tysiące łodzian opuści 
miasto, udając się do pobliskich 
miejscowości letniskowych, 

Obok znanych i często odwiedza- 
nych przez niedzielnych wczasowi- 
czów okolic w pobliżu Łodzi są i 
takie, które nadają się doskonale 
ną urządzenie do nich wycieczek, a 
dotąd nie zyskały sobie popularnoś- 
ci. Do takich miejscowości można 
zaliczyć Hutę Dłutowską k/Pabia- 
nic. Położona jest wśród pięknych 
lasów i łąk, przy czym lasy obfitu- 
ją w grzyby i wszelkiego rodzaju 
jagody. Opodal szosy bełchatow- 
skiej przepływa rzeczka i znajduje 
się tu kilka stawów doskonale na- 
dających się do kąpieli. 


na 


PO- 


W tę niedzielę PTTK również . 
organizuje dwie wycieczki turys- 
tyczno - wypoczynkowe. ` Pierwszą 


do źródeł Bz: ury przez lasy łagiew- 
nickie. Zbiórka chętnych na Placu 
Wolności Nr. 14 o godz. 7.45. Druga 
wycieczka prowadzi przez Łuto= 
miersk do Kazimierza i Wrzącej. 
Zbiórka na Placu Wolności Nr. 1 o 
godz. 7.45, 


Porażka piłkarzy 


„Dynamo” 

MOSKWA, —/W dalszym ciągu 
rozgrywek piłkarskich o mistrzo= 
stwo ZSRR, Wiespodziańkę sprawili 
płkarze WWS (Moskwa). WYygry- 
wając z Dynamo (Tbilisi) 1:0. Jest 
to trzecia porażka drużyny Dyua- 
mo w drugiej rundzie rozgrywek. 

W pozostałych spotkaniach użys= 
kano następujące wyniki; / Spartak 
(Tbilisi) zwy ył Torpedo (Mos- 
kwa) 2:0, a Torpedo (Gorki) zremi= 
sowało z Zenitem (Leningrad) 1:1. 

W rozgrywkach prowadzi nadał 
CDSA 31 pkt przed "Dynamo 
(Tbilisi) — 28 pkt, ' 
FATE LEE R r | 


TEATRY i KINA 


i POWSZECHNY 28 ; 29 bm. — godz, 
19.15 — „Grzesznicy bez winy”, 
MUZYCZNY 28 1 29 bm, — godz. 

19,15 - — „Czardaszka” % 

MAŁY 28 i 29 bm, — godz. 19,30 - 
„Wodewii Warszawski czyli Śluby 
Murarskie". 

LETNI 238 i 29 bm. — godz. 20 — 
„Maż i żona”. 
OPERA ŚLĄSKA 

„Carmen”, 
29 — godz, 15 — „Casanova”, 


28 — godz. 19 — 


godz. 19, 30 — „Fontanna Bachczye 
seraju", j 
BAJKA — „Zasadzka” . dod. „Opor 


wieść o magnesie', godz, 18, 20, 

BAŁTYK — „Złote jeziora”, godz, 
16, 18, 20. 

GDYNIA — „Program : Rozmaitości” 
Nr 24-51, PKF, Nr 31-51, godz, 17, 
18, 19, 20, 21. 

„Kopciuszek”, godz. 

MŁ, GWARDIA — Król Lavra" 
program składany, dod. „Słoneczna 
polana", godz, 16, 18, 20, 

MUZA — „Skarb”, godz. 18, 20. 

POL ONIA — „Śpiew jest pięknem 
życia", godz. 16,30, 18.30, 20,39, 

PRZEDWIOŚNIE — „Milcząca barv- 
kada”, godz. 18, 20, 

REKORD — „ITéhórz”, godz. 18. 20. 

ROBOTNIK — „Dwaj panowie E", 
dod, „W lasach północy”, godz. 16, 
18, 20. 

ROMA — „Wi iosna w Sakenie", dod, 
„Korea oskarża”, godz, 18, 20, 

SOJUSZ (Nowe Żłotno) — „Śmiali 
ludzie”, .dod, „W kraju socjalizmu” 
Nr 10-50, godz, 19. 

STYLOWY —- „Zabawna 
godz. 18, 20, 

ŚWIT — „Musorgski”, godz. 18, 29, 
TATRY — „Cztery serca”, dod. „Wio 
sna w górach”, godz, 16, 18, 20. 
WISŁ A — „Śpiew jest pięknem ży” 

cia". godz, 16, 18, 20. 

WŁÓKNIARZ — Eg Parmeń- 

30% II seria, łodz, 16.30, 18.30, 


ZACHĘTA — „Wesołe zawody”, dod, 
„Maj pracy, walki, pakoju”, godz. 


| ' 
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